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ŚPIEWY HISTORYCZNE.
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JADW IGA KRÓLOW A POLSKA.
Ś P IE W  H ISTO R Y C ZN Y .

ur. 1371, um . 1399.

Kiedy dni Piastów  przecinał się w ątek,
A prawo berła w Jadw idze złączone,
Na ten jedynie krwi nam  lubej szczątek 
Oczy Polaków były obrócone.

Jaśn ia ła  wdzięki królew ska dziewica,
Pomimo tronu była płci swej chlubą,
W spaniała postać, cudna piękność lica,
W  mowie, w  uśm iechu, w  każdym czynie lubą.

Nie dziw , że tknięci je j cnotą i wdzięki,
Liczne Książęta i rycerze mężne 
Chcieli pozyskać z darem  takiej ręk i,
Piękną niew iastę i państw o potężne.

P ierw szy Ziemowit, m łody i zuchwały,
Rzekł : idę z P iastów  i będę je j mężem ;
Już  licznem w ojskiem  przebiega kraj cały,
Berło i żonę chce zdobyć orężem.

W ilhelm  Rakuski kładł nadzieje pew ne,
W  bogatych szatach, w utrefionych w łosach;
W  tein, że z dzieciństwa znał jeszcze królew nę, 
W ięc dum ny dobrze tuszył o swych losach.

Gdy ci w Krakowie, z niewym ownym  trzaskiem  
Przybyw a z W ilna Jagie łło  w spaniały,
Z nim bracia św ietnym  uderzali blaskiem ,
W  złotych kołczanach szparkie niosąc strza ły . 

xxx ir.
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Ś P I E W Y  H I ST O RY CZ N E .

Kiedy na zam ku poselstw o spraw iali,
Piękność królew ny mowę im odjęła,
Szmer zadziwienia rozszedt się po sali,
1 lubym  w stydem  dziew ica spłonęła.

Pani, rzekł W ito ld , nietylko swe k raje,
Obszerną Litwę i kosztowne dary,
Lecz ci Jag ie łło  z Państw em  rękę daje,
Dla ciebie przodków w yrzeka się w iary.

P rzyjm  go. T u W ilhelm  naprzód się w ydziera : 
Mnie, rzekł, z dzieciństwa zmówiona Jadw iga. 
W ito ld  zawołał : więc rzecz co nas spiera,
Niech się bez zwłoki tym  mieczem rozstrzyga.

Tu zapalczywy Ziem ow it przeryw a :
Gróźb się nie boję, odmowy nie czekam,
Dosyć dla P iasta , że Polska szczęśliwa,
Ślubuj Jag ie lle , j a  p raw  mych się zrzekam .

Jadw iga drżęcym  głosem  odpow iada :
Ofiary, które dw a narody spoję,
Pierw szem  m em  praw em , to niech sercem  w łada 
Panuj Jag ie łło , ta  ręka tw oją.

M onarcha L itw y radością przejęty,
Z bracią praw em u Bogu cześc oddaw a,
Na silne bark i s trum ień lejąc święty,
K apłan m u kładzie im ię W ładysław a.

Już na wyniosłym  zasiadł m ajestacie,
A obok m iejsce królowa zabiera,
Z wieńcem na głowie w złotohtej szacie, 
Łagodnem  okiem na lud sw'ój poziera.

Stali ozdobni przez ubiór i zbroje,
P ierw si z rycerstw a Litw y i Polakow ,
B r z ę c z ą c  ja k  gdyby pszczół w iosenne roje,
I chwiejąc pióra"ogromnycli szyszaków.

Jadw iga  mówi: dzielni w ojownicy,
W spólnego odląd doznający losu,
Drogiej krwi Piastów ostatniej dziewicy, 
W ieszczego dzisiaj posłuchajcie głosu.
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Ś P I E W Y  HI STO R Y CZ N E.

Gwoli naszem u szczęściu i potędze,
Ta ręka dzisiaj Jagie lle  oddana,
Niech jedność w św iętej stw ierdzona przysiędze,
Żadnę przygodę nie będzie zerw ana.

Jeźli zuchwalec sta rg a  w ęzeł braci,
Ja  go zarzekam  w tem  obliczu Boga 
Czarnym zgryzotom , niech wszystko u traci,
Niech wieczna zawsze otacza go trw o g a ..

K rzyknę! lud cały : w spólni w każdej dobie,
Zostaniem w ierni tw em u pokoleniu.
T u zbrojne ręce podaw ajęc sobie,
Stw ierdzili jedność w czułem uściśnieniu.

Odtęd Jadw iga  staranie swe loży,
By Polskę widzieć kw ilnęcę, beśpiecznę,
Lubym swym głosem , kiedy Król się sroży,
N ieraz łagodzi surowość zbytecznę.

Gnębiła włościan w ojska chciwość wściekła,
Król m ów ił : gw ałly  niechaj sęd ukróci,
Niech odda w łasność; ta  mu smutnie, rzekła :
W rócą się s zk o d y , lecz k tó ż  I zy  p o w ró c i9

U niej z dobrocię odw aga złęczona,
Bo gdy Król w L itw ie uśm ierzał rozterki,
T argnę! się Rusin ; gniew em  uniesiona 
Uczuła w sobie m ęztw o bohaterk i.

Śnieżne swe czoło już hełm em  okryw a,
Na dzielnym koniu zdobranem i szyki 
U derza ; tw ierdze w arow ne zdobywa,
1 do poddaństw a w raca buntow niki.

To życie tylu wsławione cnotami,
Śmierć nielitośna zbyt w cześnie przecina,
A Polak grób je j'ob iew ajęc łzami,
Pięknę Jadw igę do tych czas wspom ina.

P r z y d a tk i  do śpiew u o K rólow ej 
JA D W ID ZE .

Dwunastoletnio panow anie Ludw ika Króla W ęg iersk iego  
siostrzeńca i następcy Kazimierza, gorszęca jego  na losy Po)-
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Ś P I E W Y  H I STO RYC ZN E.

skie obojętność, dały aż nadto uczuć Polakom , że m ieli Króla, 
lecz ojca mieć przestali. Cały zajęty państw em  W ęgierskiein 
lula dalekiem i do Włoeli w ypraw am i. Ludwik dw a razy  tylko 
pokazał się w Polsce, raz dla koronacji, d rug i raz dla odpar­
cia najazdów  Litew skich na Rusi czerwonej. W  cięgłej nie- 
bytnośei jego , spraw ow ała królestwo Polskie najprzód m atka 
E lżbieta, dalej postanow ił Ludwik Vice- Królem W ładysław a, 
Księcia Opolskiego, nakoniec na zjezdzie w Budzie wyznaczył 
G ubernatorów  Polaków . Nie znaleźli rzędcy ci, ni pow agi, 
ni posłuszeństw a w narodzie, odnowiły się w strzym ane przez 
Kazimierza napaści od obcych, między swojem i łupieztw a i 
najazdy. Z obojętnością słuchał Król doniesień o nieszczęśli­
wym stanie Polski, bardziej dbały o koronę, niż o powodzenie 
kró lestw a, w szelkich użył zabiegów , by w niedostatku po­
tom ków  płci m ęzkiej, zabezpieczyć ję  jednej z swych córek. 
O trzym ał to zapew nienie Ludw ik w roku 1374 na zjeździe w  
Koszycach, otrzym ał je  z zm niejszeniem  powagi i dochodów 
następców  swoich, odstępić m usiał szlachcie dw ie części, a 
duchow ieństwu cały poradlny podatek (1); nadto by u jęć so­
bie możnych, rozszafował niezm iernie dobra królewskie, co 
mów ię, całe powiaty i ziemie. Był to pierw szy fatalny przy­
kład frym arku o berło, między narodom i K rólem /źródło prze­
kupstw a, zepsucia, wszystkich nieszczęść naszych. U m arł Lu­
dw ik w roku (382 szkodliwy Polsce, w  W ęgrzech  przez przy­
łączenie D alm acyi i części W łoch sław ny.

Lubo córki Ludwika dziedziczkami zostały berła Polskiego, 
doświadczył atoli naród przez la t trzy srogich bezkrólew ia 
zam ieszek i klęsk. Zygm unt Brandeburski, męż M arji, s ta r­
szej córki Ludwika, Król W ęgiersk i, Ziemowit, Księże Ma- 
zowicki, p raw a swe do korony utrzym yw ali m ieczem. Spory 
te , kraj zewszęd niszczęce, przedłużały ocięganie się Królowej 
m atki z przysłaniem  do Polski córki sw ej, przybyła nakoniec 
Jadw iga  w roku 1385 i w  Krakowie przez A rey-Biskupa 
Gnieźnieńskiego Bodzantę koronow ana. Łatwo sobie w ystaw ić 
można, jakie w rażenie na tkliw ym  i żywym narodzie uczyniła 
Królowa cudnej piękności, la t ledwie piętnaście liczęca; ozdo­
biona najśw ietniejszem i natury  przym iotam i, wnuczka nako­
niec K azimierza W ielkiego. Bielski w  prostocie m ów i o niej: 
hyto tu l l ia ło y ło w a ta k  rudna ja k o  je d n a  H elena. Naród cały

(1) Co też późn ie j i na duchowieństwo świeckie w  skutek  
in tryg i dwóch k s ię ży :  Z a w is z y  z  K urozw ęk i M iko ła ja  z  
K urn ika , rozciągnietem  zosta ło . p. J. Lelewela.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Ś P I E W Y  HI ST O RY CZ N E . 9

unosił się radością, lecz sm utek zasępiał czoło Królowej. Z 
dzieciństw a zmówiona ona była z W ilhelm em , Książęciem 
R akuskim , kochała go, w iedziała że ten acz ukry ty , był w 
Krakowie przytom nym . Ziem ow it, Księże Mazowiecki, w spar­
ty  licznym nieprzyjaciół i rycerstw a hufcem, tknięty ty lu  
wdzięków w idokiem, sięga! zuchwale po rękę Jadw igi : ode­
zw ał się trzeci możniejszy nad innych zalotnik, Jag ie łło , syn 
Giedym ina, mocarz Litw y, K ijowa i krajów  N addnieprskich; 
przyrzekł za dar ręki Królowej, złęczyć państw o swoje z pań­
stw am i korony Polskiej, i sam  z bracię, krew nem i i całym 
Litwy narodem  bałwochwalstwa odstępie, uznać Boga Chrze­
ścijan. Tak w ażne, tak korzystne ofiary ujęły Polaków, prze- 
końyw ając naw et um ysł Królowej, srogę w sercu je j sp raw i­
ły w alkę. Młodość, kształt ciała nadobny, wspom nienie razem 
spędzonych dni dziecinnych, pierw sza nakoniec miłość, silnie 
za W ilhelm em  m ów iły ; przeciw nie wzniecały w stręt na pół 
jeszcze dzikie Jag ie łły  obyczaje, la ta  jego  przechodzęceśred­
n ią  życia porę, niesłusznie przez stronników  W ilhelm a, po­
stać Jag ie łły  udaw ana jak  pełna odrazy. W  okrutnem  paso­
w an iu  się z sobę, chiała raz jeszcze ukochanego pożegnać 
Księżęcia, a  gdy W ilhelm ow i przystęp do zam ku był zabro­
nionym , a Jadw idze do m iasta  w nijśćnie pozwolono, niesilnę 
dłonią porw ała topor, cheęc bram ę w yrębać; łzy i prośby Di- 
m itra  z G oraja Podskarbiego i innych panów  dw orskich, od­
wiodły ję  od' przedsięwzięcia : w krótce Jadw iga wyniósłszy 
się nad słabośc i wieku i płci swojej, pożytkom w iary i państw  
swoich najtkliw szę z siebie uczyniła ofiarę, dajęc W ładysła­
wowi Jag ie lle  zazdroszczonę od ty lu  Księżęt rękę. Znalazł 
W ładysław  w  pięknej swojej małżonce przyjaźń, uprzejmość, 
pomoc w rządach, w ciężkich przygodach radę najzdrowszą. 
Słowa je j podkreślone w  śpiew ie zaśw iadczają kronikarze, że 
przez nią wyrzeczone były . Do tylu wdzięków i słodyczy, p ra ­
wdziwej bohaterki łączyła odwagę : gdy król litew skiem i za­
trudniony był spraw am i, a  wieść nadeszła o najeźdie i opa­
now aniu Rusi przez W ęgrów , m łoda królow a zwołała rycer­
stw o sw oje. Czegóż na czele Polaków nie dokażę odw aga i 
piękność! jednym  m iecza pędem z całej Rusi w ygnała silne 
w ojska w ęgierskiej ' Przem yśl, Jarosław , Gródek, Halicz, 
Trem bow lę i Lwów, częścią szturm em , częścią przez dobro­
w olne poddanie się, odzyskała do Polski w r . 1399. Gdy brze­
m ienna królow a blizką rozwiązania ju ż  była, p isał do niej 
W ładysław , aby dla przyszłego dziecięcia przygotow ać ka­
zała kosztow ną kolebkę ż zasłonam i, złotem , perłam i i dro-
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10 Ś P I E W Y  H I ST O RY CZ N E .

giem i kam ieniam i ozdobnę. Odpowiedziała m u królow a « da­
wno już zrzekłam  się przepychów  św iata tego, w niebezpie­
cznej chwili, do której się zbliżam , Bogu, który mię płodno­
ścią obdarza, nie perły  i drogie kam ienie, lecz pokora i modły 
przyjem niejszem i będę (1). » Królowa pow iła córkę, której 
dano imię E lżbieta, ta we trzy dni po urodzeniu um arła, a 
w krótce po niej Jadw iga  dnia 1 Lipca 1399 roku o południu 
w zam ku krakow skim  żyć przestała. Mało którem u z p an u ję - 
cych naród nasz w inien je s t ty le , ile pięknej Jadw idze; ona 
pierw sza połęczyła Litwę z Koronę, podbiła już odpadajęcę 
Ruś czerwonę, uformowała w Pradze w Czechach Kollegium 
dla Polaków  i Litwinów, pierw szę była założycielkę akadem ji 
krakow skiej. Przy śm ierci, klejnoty i sprzęta kosztowne, czę- 
ścię ubogim , najwięcej zaś akadem ji krakow skiej, osobliwie 
na szkołę lekarskę testam entem  zapisała. Nie można życia 
niedoehodzęcego lat dw udziestu ośmiu ważniej i pożytecznej 
zapełnić. Jagiełło , w  którym  zazdrość zdawała się być jednę 
z panujęcych nam iętności, jak  i inne żony, tak i ję  posędzał 
i przepraszał. Długosz pow iada, że królow a zm ordowana po­
dejrzeniam i króla, w idzęc sławę sw oję przez podehlebców 
i oszczerców ustaw icznie szarpanę, żędała by sęd publiczny o 
niewinności lub w in ę  między nię i oskarżycielem  stanow ił : 
dany więc dzień najw iększem u z oszczerców, Gniewoszowi 
z Dalewiez, Podkomorzemu krakow skiem u, w  W iślicy. Ze­
brali się, sędziowie, stanęły strony obiedwie; Jaśko z Tęczy- 
na, kasztelan W ojnicki, zaprzysięgł im ieniem  królow ej, iż 
Jadw iga innego łoża prócz łoża króla W ładysław a nie znała, 
że czystość je j potw arzę i kłamliwymi Gniewosza usty zelżo- 
nę, jakim kolwiek sęd nakaże wyrokiem , uspraw iedliw ić i 
oczyścić gotów  : gdy skończył, weszło dw unastu zbrojnych 
rycerzy, z których każdy niewinność królow ej osobistym po­
jedynkiem  pomścić się oświadczył. Sędziowie obróciwszy się 
do oskarżyciela, po kilkakroć nakazywali, ażeby m ów ił: d łu ­
go milczał Gniewosz, rzekł nakoniec, że nie sędu, lecz łaski 
i przebaczenia prosi. Po czem sęd skazał go, by za zelżywe 
oskarżenie królow ej, obyczajem psa potw arze odszozekał. 
Cnota królowej jaw nie uniew inniona. Gniewosz w yrok na­
tychm iast w ykonać m usiał, zgięw szy się w lazł poił ławę, a 
uczyniwszy odwołanie tego, co m ów ił kłam liw ie, po trzykroć 
zaszczekał. Sęd tak surow y odstraszył dalszych potw arców  : 
odtęd król i kró low a żyli w największej spokojności i zgo-

(ł) 'Długosz R o z , X  pag . 160,
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Ś P I E W Y  HI ST O RY CZ N E . n

dzie. Zdaje się, iż pom im o wszystkich podejrzeń, Jagiełło  
kochał ją  na jw ięcej; ślubną je j obrączkę nosząc przez życie 
całe, przy zgonie oddał Zbigniewowi Oleśnickiemu, biskupo­
wi krakow skiem u, ja k  to co m iał najdroższego, prosząc go, 
by pam iętny na tem  upom inek, miał go zawsze przytom nym  
w um yśle, i jego  synów, osobliwie W ładysław a następcę tro ­
nu, radą i pomocą sw ą w spierał.

W ŁA D Y SŁA W  JAGIEŁŁO.
Ś P IE W  H ISTO R Y C ZN Y .

u r. 1346, um . 1434.
(B itw a  p o d  G runwaldem  z  K rzy ża k a m i.)

W  bluźnierskich błędach Litw in zaślepiony,
Fałszyw ym  Bogom oddaw ał ofiary,
Kiedy Jagie łło  lud swój ulubiony,
Praw ej Chrystusa przyszedł uczyć w iary.
K ruszył bałwra n y ; gdzie gm achy pogańskie,
W znosił przybytki i ołtarze pańskie.

A kędy W ilji płynęły strum ienie,
Lud w śnieżnych szatach zgrom adzon w porządku,
Ze chrztem  odbierał światło i zbaw ienie;
(idy wśród świętego kapłanów  obrządku 
Donoszą gońce, że Krzyżak zdradliw y,
Mieczem i ogniem  niszczył Polskie niw y.'

Król rozgniew any czynem tak zuchwałym ,
Rozsyła wici w pow iaty i ziemie :
Ciągnie ozdobne rysztunkiem  wspaniałym,']
Na dzielnych koniach mężne Lecha plemie,
Książe M azowsza z swym ludem gotowym,
I śm iały W itold w pancerzu s talow ym .'

Już do G runw alda wojsko się zbliżało,
Kiedy przed królem m ąż krzyżacki staje.
T rzym ał dw a m iecze, z postacią zuchw ałą ;
« M istrz m ó j, zawołał, teć oręże daje,
Dla lepszej w  walce dzisiejszej usługi,
Ten miecz dla ciebie, dla W ito lda drugi. »

Mam mieczów dosyć, lecz i te się zdadzą 
Na karki dum nych, Jagiełło  odpowie ;
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ŚP IE W Y  HI ST O RY CZ N E.

T u  wzniósłszy oczy : o najw yższa W ładzo! 
Boże, co dzierżysz w  ręku ludów zdrowie, 
Błogosław w słusznym  boju w ojownikom,
Daj nam zwycięztwo, zgubę najezdnikom .

A w tem  na  konia cisawego w siada,
Dobywa miecza i zniża przyłbice,
W ojsko, nim  trą b a  w alkę zapowiada,
Zaczęło śpiew ać pieśń «Boga Rodzice," 
H uknęły kotły, dźwięk zaszczęknął broni,
I ziem ia drżała pod ten tentem  koni.

Jak  czarne chm ury pędzone w iatram i,
Gdy z srogim  grzm otem  uderzę o siebie,
Tak hufce Polskie z Krzyżaków rotam i, 
Zwarły się trzaskiem  w  te j ciężkiej potrzebie, 
W re  krw aw a b itw a, a zawsze na przedzie, 
Król swych Polaków , W itold Litw ę wiedzie.

W tem  z boku Dypold, rycerz znam ienity,
Leci i wszystko w yw raca i łam ie,
M iał zbroję czarną, krzyż na boku ry ty , 
K aptur na głow ie, pas złoty przez ram ie . 
Nikt go nie w strzym ał i nikt gon ie  strw ożył, 
N ata rł na króla i drzew cem  nań  złożył.

Król odbił w łócznię, drug i cios śm iertelny • 
Dypold nań mieczem ogrom nym  w ym ierza, 
W idzi to, bieży Oleśnicki dzielny,
I jednem  cięciem obala rycerza,
Ten gdy pow stając sztyletu dobyw a,
Król ostrym  m ieczem  piersi m u przeszyw a.

Złamani ze wszech stron nieprzyjaciele,
Z zwycięzkiem w ojskiem  nie walczyli w ięcej, 
Poległ m istrz w ielki na rycerstw a czele, 
Poległo Niemców sześćdziesiąt tysięcy,
Uszte przed m ieczem szczątki rozproszone,
W  lasach i bagnach znalazły ochronę.

Po bitw ie pierw si z wodzów znakom itych, 
Przyszli rzucając pod królew skie nogi 
Pięćdziesiąt jedna chorągw i zdobytych,
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W ŁADYSŁAW  JAGIEŁŁO. 
B itw a bod Grunwaldem  z Krzyżaki. 

a n d a n t e . Z  m uzyka, F r . Lessel.
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Za niini widok przybliżał się srog i,
Na czarnym  wozie powoli w iedzione 
W ielkiego m istrza zwłoki krw ią zbroczone.

Król patrząc na tak  ciężką losów zm ianę,
Zapłakał rzew n ie : zgon, rzekł, tego  męża 
Zagładza pam ięć na krzywdy zadane,
W in ien  czcić męztwo ten , który zw ycięża.
Niech ten co walczył i mężnie i długo,
O statnią będzie uczczony posługę.

Te zaś chorągw ie, te zbroje zwleczone 
W  trjum lle nieście; niech w państw a stolicy 
W  św iętym  przybytku będę zawieszone,
Niech na ich widok zadrżę hołdownicy.
Z czern ię je  wieki, zaginę ich szczętki,
Lecz nic nie zgładzi dnia tego pam iętki.

P r z y d a tk i do śpiewu o 
W ŁAD Y SŁAW IE JA G IELLE.

Spokojne już za Łokietka i K azim ierza daw ne dziedzictwa, 
pomnożył Jagie łło  połęczenicm Litwy i obszernych krajów  
przez niego podbitych. Państw o tak ogrom ne, ludy tak bitne, 
pod berłem  męża w ielkiego, m ogły się były stać strasznem i 
na północy, potężnie w pływ ajęcem i na losy całej Europy. 
Lecz W ładysław  Jagiełło  nie był tym mężem ; gorliwy o w ia­
rę, odważny w boju, hojny aż do zbytku, mial cnoty p ry ­
w atne, lecz nie posiadał przym iotów  potrzebnych w ielkiem u 
M onarsze : słabość i ła tw ow ierność prow adziły go z błędu dc 
b łędu. W ito ld  i Krzyżacy korzystali z jego  dobroci, Cesarz 
Z ygm unt, F ilipa M acedońskiego przechodzący chytrośoię, nie 
przestaw ał go oszukiw ać; zbytniej hojności sami Polacy uży­
li na złe. N a sam ym  w stępie na tron popełnił Jag ie łło  błęd 
w ielki, iż połęczonemi narody sam  udzielnie w ładać nie za- 
częł, lecz oddając rządy W .K sięstw a Litew skiego raz Swidrigiel- 
le ,drugi raz W itoldow i, osłabił przez to najwyższe zw ierzchni­
ctwo, rzucił kość niezgody między Księżęta krw i w łasnej, 
i dat im powód do łączenia się z Krzyżakami na szkodę Pol­
ski i Litwy. Po przew ażnem  pod G runw aldem  zwycięztwie 
i śmierci W . M istrza, gdyby z przyzw oitą tęgościę poparł 
był przez chwilę dzieła w ojenne, wyplenionym  na wieki zo­
stałby burzliw y i niewdzięczny zakon Krzyżaków. Lecz zam iast 
kończenia sporów  mieczem, zdawano się na pośrednictw o i
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sądy, to Króla Czeskiego W acław a, to chytrego Zygm unta 
Cesarza : ten ostatni, o tw arcie niby godząc, skrycie w spierał 
i poburzał Krzyżaków, i R uś Czerwoną, od W ęgier najeżdżał. 
N iepoparcie więc jednej ostatecznej wojny, sprowadziło ich 
niekorzystnych wiele. W krótce nauka W iklefa od każącego 
ją  Jan a  H ussa, sek tą Hussytów zw ana, potężnie w  Czechach 
szerzyć się zaczęła. Niewczesny i zbyt surow y Soboru Kon- 
stancyjskiego wyrok, skazujący H ussa na ogień, pomnożył 
nowowierców zaciętość. Nie chcieli Czesi po śmierci W acław a, 
chytrego Cesarza Zygm unta przyjąć za króla, a u jęci łago­
dnością rządu Polskiego, zupełną u nas dla zdań religijnych 
tolerancją, ofiarowali Czeskie berło W ł. Jagielle . N iebyło  dogo­
dniejszej pory, pom szczenia się na Zygm uncie za tylekrotne 
w iary złam anie, a co więcej połączenia pod jedno, berło dwóch 
brackich narodów . Nie uderzyły tak wielkie korzyści niewy- 
niosłego Jag ie łły  um ysłu, w rodzone w nim  poleganie na ra ­
dzie drugich, zabiegi Zygm unta, bojaźń Polaków, by połącze­
nie dwóch państw  pod jed n ą  koronę, nie powróciło nieszczęść 
za Króla Ludw ika doznanych, nienaw iść duchowdeństwa prze­
ciw H ussytom , spraw iły, iż podziękowano posłom za ich ofia­
rę, z przyrzeczeniem  łożenia starań , by Czechów z Zygm un­
tem  pogodzić. Śmielszy W ito ld  w ysłał Zygm unta K orybuta, 
synow ca królewskiego, by Czeską objął koronę, lecz i tu  
Cesarz Z ygm unt zw abiwszy Jag ie łłę  do K irstnarchu, obłudą 
i fałszywem i obietnicam i, tyle na łatw ow iernym  wymógł Mo­
narsze, iż synowca z Czecli odwołał.

Kiedy W ładysław  niezm ordow any w daw aniu się oszuki­
wać przez Zygm ynta (z państw  swoich szkodą) najw iększą 
czyni mu przysługę , niewdzięczny Zygm unt pobudza przeciw  
niemu W ito lda, i nam aw ia by się Królem Litew skim  ogłosił, 
jakoż niebaw em  przew rotny ten M onarcha ukartow ał zjazd 
w  Łucku, odbyty w  roku 1429, na k tórem  spraw a o koronę 
Litew ską wprowadzoną została. U siłow anie to jednakże skoń­
czyło się tylko na  słow ach, a strony rozjechały się m arkotne. 
N ieugięty w postanow ieniach swoich i nadzieją zysku łech­
tany  Z ygm unt nie odstrasza się tą  niudałośoią pierw szego 
środka, i używ a nowych w ybiegów  do dopięcia swego celu. 
A toli i tym  razem  opatrzność zniweczyła jego rachubę.Posłow ie 
jego  : Genueńczyk Cygala i Jan  Rot, w ypraw ieni do W ito lda 
z listam i, w których mu Cesarz innych posłów z koroną L i­
tew ską nieco później przystać obiecyw ał, zostali schw ytani 
przez Jana  Czarnkowskiego, a W ielkopolanie dowiedziawszy 
się o zdradzieckich zam iarach Z ygm unta, podjęli się pod do-
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w ództwcm Sędziwoja O stroroga bronić przejścia jego  posłom . 
Uwiadomiony o tem  W ito ld , przedsięwziął innę drogę, swoich 
celów dopięć, zaprosił Króla do Litw y, i byłby go zapewnie 
żędaniom  swoim znalazł powolnym, gdyby nie stałość niczem 
niezłam ana Zbigniew a O leśnickiego, a w krótce też i śm ierć, 
m e położyły końca w szystkim  W ito lda zabiegom .

Jeżeli w rzędach Jag ie łły  w idzieliśm y szkodliwe M onar­
chom wady, uderzaję blaskiem  swoim w W itoldzie wszyst­
kie w ielkich Królów przym ioty : wyniosłość i śm iałość 
w przedsięwzięciach, statek  w  w ykonaniu, w  bitw ach naj- 
św ielniejsza odw aga, wszędzie niezm ordow ana czynność. 
W  ośm dziesiętym  roku okryw ał jeszcze hełm  siwe włosy jego ; 
Jag ie łło  bez W ito lda nic nie uczynił w ielkiego, W ito ld  sam  
rozszerzał granice i państw a podb ijał; nieraz on w  bitw ach 
z Tam erlanem  w ażył na ostrzu miecza w ętpliw ę zwycięztwa 
szalę. G rom ił Ruś, Tatarów , Krzyżaków ; Piesków , W ielki 
N ow ogród, kraje aż do W ołgi hołdować sobie przym usił. Był 
czas, gdzie Jagie łło  dosyć był skłonnym  ustępie m u korony 
Polskiej, lecz W ito ld  jedynie królestw em  Litew skicm  zajęty , 
nie chciał je j przyjęć, czyli to że niesforność już szlachty 
Polskiej odstręczała od berła do w ładania trudnego, czyli też, 
że przyw ięzany do kraju , w  którym  się urodził, pew niejszy 
w  nim  posłuszeństw a dla siebie, dziedzictwa dla następców , 
zam ierzał z Litw y ogrom nę na północy założyć M onarchję. 
U m arł W ito ld  w  Trokach w roku 1430. Po śm ierci jego  tra ­
piły Litw ę, długie między Księżętam i niezgody, nie użył 
W ładysław  potrzebnej tęgości, by w  niej zw ierzchnictwo i 
pow agę swoję szanowanomi uczynił. Zakończył W ładysław  
Jag ie łło  życie w Gródku na Podlasiu w  roku 1434.

Rozszerzone pod berłem  Jagiełły  przyw ileje i w pływ  szlach­
ty do rzędu, znaczny w ładzy Królewskiej, szkodliwy dobru 
publicznem u przyniosły uszczerbek. P otrzeba pieniędzy na 
wykupienie od Krzyżaków ziemi Dobrzyńskiej, przyw iodła 
K róla do żędania podatków. W  roku 1404 pierwszy w idzimy 
przykład nakazanych po ziemiach i Pow iatach sejm ików  : na 
nich szlachta układała to , co na sejm ie postanow ionem  być 
m iało, dotęd panowie i przedniejsze duchow ieństwo podobno 
składały zjazdy, pierw szy raz na sejm ie w  Korczynie cala 
szlachta do rzędu w pływ ać zaczęła ; to  praw da, że nie radzo­
no się je j jak  tylko o podatki, iecz raz przypuszczona do o- 
brad łatw o władzę swoję rozszerzyła, a później św iętę w ol­
ność w  nieszczęsnę przem ieniła swawolę.

W  roku 1413 Sejm w H orodle ściślejszym  spoił węzłem 
x xx ii. 2
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Polskę i Litwę. U stanow iono w  Litwie tych sam ych urzędni­
ków co i w koronie, szlachcie też sam e przyw ileje nadano* 
W  tenczas wielu Litw inów  przyjęło herby, a  naw et i nazwi­
ska Polskie, zachowując jednak  przydom ki. Na Sejm ie w Jed l- 
nie w roku 1430, za zabezpieczenie następstw a jednem u z sy­
nów Królewskich, wymogła szlachta u Króla ' nietylko 
potw ierdzenia przyw ilejów  Kn la Ludw ika, lecz nadanie 
w ażniejszych jeszcze, jako to : że szlachta obow iązana dotąd 
służyć z ziemi, w  w ojnach za granicą odbierać m iała po 3 
grzyw ien od konia, że taż szlachta i ich włościanie wolni byli 
od odsepów. siacji, podwód i oprócz poradlnego, od w szyst­
kich pieniężnych podatków. Jeden tylko spraw iedliw y, bodaj 
nigdy nie starty , otrzym ała szlachta przyw ilej, lecz ten nale­
żało było jak  w A nglji rozciągnąć do w szystkich kraju m iesz­
kańców ; przyw ilej ten był : że nikt nie m iał być w ięzionym, 
ani karanym , chyba przekonany o zbrodnię, albo na gorącym  
schw ytany uczynku.

Powinność dziejopisa nie pozwoliła błędów  Jag ie łły  zataić, 
wdzięczność Polaka pobudza ile m ożna w ym aw iać je  izm nie j- 
szać ■ wychow any w narodzie bitnym , lecz nieośw ieconym , 
gdzież m iał Jagiełło  nabyć głębokiej rządu nauki ? nieszczę­
ściem  jego było, spotykać wszędy w przeciwniku swoim Ce­
sarzu  Zygm uncie najchytrzejszego z ludzi; winę daw ania się 
oszukiwać przez niego, powinni z nim  dzielić i ci, na  których 
on radzie zupełnie polegał. Nie pow inniśm y zapom nieć, że on 
przyłączeniem  Litw y stal się spraw cą potęgi narodu ; że 
w początkach zwłaszcza panow ania, poskram iał burzliw ych, 
uśm ierzał najazdy ; że jeżeli nie zniszczył jak  był m ógł siły 
Krzyżaków, znacznie ją  zm niejszył i p rzy ia rł; że w bitwacii 
niepospolite okazał m ęztw o ; że Wołoszczyznę do hołdu przy­
m usił, opatryw ał hojnie Gesarzów w schodnich zbożem i lu­
dem , nakm iiec pierwszy okazał to przyw iązanie do Polski, 
przez które dotąd całe jego  p lem ie tak łubem  i drogiem  stało 
się Polsce,

ZAW ISZA CZARNY
Ś P IE W  H ISTO RY CZN Y ,

um . 1420.

W śród gór Karpackich w  zam ku starożytnym  
M ieszkał rycerz zaw ołany :

Był on przed laty  i sław nym  i b itnym ,
Lecz dzisiaj w iekiem  złam any,
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ZAWISZA CZARNY.
Z  m u zy ka  F r . Lessel.

A L L E G R O  M O D E R A T Ó .

Ś P I E W Y  H I ST O RY CZ N E .

F O R T E PJA N

■la - ny ! Był on przed la -  ty  i sław nym  i
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h t nym , Lecz dzi -  siaj w ie-kiem  zła -
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Już tylko daw ne w spom inając boje,
P atrza ł z w estchnieniem  na wiszącą zbroję.

W  starości jedna została otucha,
Syn w którym  um iał się odrodzić,

W  nim  z m todu niecił w ojennego ducha,
Uczył jak  na ostrze godzić;

A gdy Zawisza już m iał wojować,
Sam ojciec chciał go rycerzem  pasow ać.

W  obliczu ludu, wśród Pańskiej św iątnice,
Bierze młodzian cześć rycerza,

Ojciec mu w kłada pancerz i przyłbicę,
I mieczem trzykroć uderza,

I mówi, oręż m u dając niezm ierny :
Broń twej ojczyzny, bądź kochance w ierny.

Zawisza Czarny; gdyż z tego im ienia 
Znany był później u  św iata,

W  ciężkiej kolczudze nie tknąw szy strzem ienia.
Lekko w skoczył na bachm ata,

I gdy wesoło w  pośród szranków  pląsał,
W yw ija ł mieczem, kopją potrząsał.

W krótce się w sław ił czyny w alecznem i,
I tak śm iałość jego  znano,

Że w  Niemczech, W łoszech i Tureckiej ziemi, 
Kiedy kogo w ychw alano,

Przysłow iem  było bojów tow arzyszy :
P olega j na nim  ja k b y  na Z a w iszy .

Kiedy go Cesarz Zygm unt usiłuje 
Z atrzym ać dłużej u  siebie,

Rzekł m u Zawisza : « Jagie łło  w ojuje,
« I kraj mój w ciężkiej potrzebie.

« W szystka krew  m oja, krew  polskiej młodzieży, 
« Lubej ojczyźnie p ierw sza się należy. »

Obdarzon zbroję, litym  złotogłow em ,
Do w łasnych w raca orszaków,

I pod G runw aldem  i pod Koronowem 
Przeważnie g rom i Krzyżaków :

T am  czarny rycerz łam iąc pyszne hordy.
Siał wszędy postrach i okropne mordy

ŚP IE W Y  H IST ORY CZ NE .
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Lecz już Jag ie łło  Zofję ślubuje,!
Mąż rów nie hojny jak  śm iały,

Cesarza, królów w domu swym  częstuje,]
1 panów orszak w spaniały :

Ale najtkliw sze wznieciło wspom nienia,
D w unastu książąt z Piastów pokolenia.

Zygm unt co w szystkie nadzieje pokłada 
W  męztwie czarnego rycerza,

Gdy państw a jego  M uzułm an napada,
Jem u los wojny pow ierza :

I sam , gdzie Dunaj Gotąbne oblewa,
Z ogrom nem  w ojskiem  bystry n u rt przebyw a.

Ledwie na drugie j s tanął Cesarz stronie,
Gdy u jrza ł tureckie hurm y,

I blask księżyca i męże i konie,
1 w rzask przeraźliwej surm y :

Na groźny widok trw odze się podaje,
W raca za Dunaj i obozem staje.

Lecz w raz postrzegłszy, że Zawiszy niema,
Szic poń jodnę z swoich łodzi,

Mąż gońca mierząc srogiem i oczyma,
Rzekł : « Zawisza nie uchodzi;

Ci co się zlękli, ci mogę uciekać,
Polacy wolę, chlubnej śmierci czekać. »

Koń mój i z b ro ja ! zawołał na sługę,
Ten podaje miecz niezłomny,

Czarnę z srebrnem i gw iazdam i kolczugę,
W kłada mu szyszak ogrom ny,

Z w ierzchołka czuba czarna końska g rzyw a 
Jeży  się w górę i na barki spływ a.

T u tarcz ściskając zbrojnem i rękam i 
Podług rycerstw a zw yczaju,

Zegnam  w as woła, tw arz  skrapiając łzam i,
0  luba żono i k raju  !

W tem  zniża drzewce, bodźcem konia zwiera
1 sam otrzeci na tłum y naciera.

T a zbroja czarna okropnie w spaniała,
Ten orzeł w pośród pancerza,
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I blask oręża i postać zuchwała 
Zdziwieniem T urków  uderza .

Nie na  śm ierć, pom ny na swych poprzedników,
W pada Zawisza w tłum y zbrojnych szyków.

Gdzie płom ienistym  orężem zabłyska,
Pod ciosami płytkiej stali,

N a K aracenach srebrna łuska pryska,
Padają  trupem  zuchwali :

Jak  groźny Ajax lub Achilles śm iały,
K ędy'uderzył, tysiące pierzchały.

Znużon zw ycięztw em , gdy już słabiej w łada 
1 niknę siły m dlejące,

Z okropną, wrzaw ę mściwy Turczyn w pada 
I topi mieczów tysiące :

Poległ, a gdy krew  dreszcz śm iertelny ścina,
Konając lubą ojczyznę wspom ina.

P r z y d a tk i do śpiewu o 
ZAW ISZY CZARNYM.

Dawne rycerstw o po francuzku (Cheyalerie), tak  św ietnie 
nietylko w Europejskich k rajach , ale i u M aurów  kw itnące, 
w narodzie walecznym , jak i je s t  P olsk i, znane było od na j­
daw niejszych czasów. Już za Bolesława Chrobrego w idzimy 
ślady obrządków rycerstw a. D ytm ar na karcie 397 w spom ina : 
że Cesarz H enryk w  roku 1013 chcąc sobie ująć Bolesław a, 
zaprosił M ieczysław a, syna jego , do M agdeburga, przyjął 
z osobliwszą ludzkością, pasow ał na rycerstw o i udarow anego 
ze czcią odpraw ił. W  roku 1099 Bolesław K rzyw ousty paso­
wany był na rycerstw o, podług naszych dziejopisow przez 
ojca swego H erm ana, podług Czechów przez Króla ich Brze- 
ty s law a ; ćwiczenia rycerskie ledwie nie do naszej pam ięci 
najulubieńszą hyły młodzi Polskiej zabaw ą. Często w dziejach 
w spom inane są turn ieje  : w  roku 1553, na w eselu Z ygm unta 
A ugusta z K atarzyną A ustrjacką, w dow ą po Księciu M antu- 
ańskim , były w K rakowie turnieje , o których tak  mowi G ór­
n ic k i: » Byty potem  gonitw y na zamku : gonił Zygm unt 
W olski M iecznik, z Kieżgalem zacnym  Szlachcicem L itew ­
skim , w gończych na  ostre, i mężnie się spotkali z sobą. Go­
nił Kosmowski z Koniuszym Księcia Pruskiego. Był turniej 
konny, w  k tórym  było par dwadzieścia i cztery z tarczam i
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i pierścionkam i, groty w kopji. Po tych na zamku gonitwach, 
były znowu w mieście na rynku gonitw y, w  kolczych zbro- 
jacli, gdzie byto każdemu wolno (by tylko zachowa! się po­
dług artykułów , które na wrotach w  zam ku przybite byty) 
przyjechać i gonić z tym , ktoby się na placu staw ił : tak, iż 
d rugiem u i z dwiem a i z trzem a uderzyć się przyszło raz po 
raz, niż na drugę stronę dobieżał. A iż w zaw artych hełm ach 
gonili, m iał każdy na hełmie znaki. A Król z Królowa i wszy- 
stkiem i gośćm i z ganku wysokiego, który na to był uczynio­
ny? patrzył, m ajęc przy sobie te klejnoty, które gońcom w y­
staw ione były._ Między wszystkim i co gonili, największy 
dank odniosł i p ierw szy klejnot wzięt Koniuszy Księcia P ru ­
skiego com go wyżej wspom inał, który  na chełm ie niósł 
trzew ik białogłow ski. W tóry  klejnot wzięł Kosmowski dw o­
rzanin , osobliwy gońca, który  w gonitwie na zam ku goniąc 
na ostrze, z tym że koniuszym dank odniósł. Insi zaś gońcy 
to nasi Polacy, to Niemcy, to Prusacy, drogie klejnoty od­
nieśli : to je s t w ieńce z pierścieni, którym  zaraz z ganku 
Kroi sam , jak  sędzia dzielności każdego, posyłał z pochw ałę. 
Były na tern w eselu i m aszkary kosztowne w których był 
Arcy-księże F erdynand, Pan z P erstyna, Pan z Lipebo M ar­
szalek Czeski, Pan W ojew oda W ileński, Panow ie z G orki 
dwa, Pan M yszkowski Stanisław , który potem  był W ojew oda 
Krakowskim. W  tych m askach Arcyksięże Ferdynand p rzy ­
niósł m um szanc Królewnie K atarzynie, i znać to było z wie­
lu rzeczy, iż ku niej serce przyktonił : jakoż i K rólowa K ata­
rzyna stara ła  się 11 Króla po odjeździe Arcyksiężęcym, żeby 

w  stan  święty Królewny K atarzyny nie odm awiał, ale 
Król młodszej przed starszem i dać nie chciał. » W idziano 
podobne turn ieje  na wjeżdzie H enryka W alezyusza ; na w e­
selu Jan a  Zamojskiego z Gryzeldę synowicę Stefana B atore­
go ; nakoniec na w eselu Zygm unta III. z Konstancja Arcy- 
księzniczką A ustrjacka.

W  tłum ie walecznej Polskiej młodzieży, Zawisza, od czar­
nej zbroi, k tó rę się okryw ał, Czarnym nazwany, w szystkie 
daw nego rycerstw a przym ioty posiadał w stopniu najw yż­
szym . Z najpierw szej młodości niepoham ow ana żędza bojów 
zwycięztw i sław y, zawiodły go na dwór Cesarza Z ygm unta- 
M onarcha ten bez Zawiszy nic nie przedsięwziął, nic nie do­
konał ważnego ; przysłow ie o nim  u obcych, w  śpiewie tym  
w spnm nione, po leg a j na nim , jakby  na Z a w iszy , zaświadcza 
Orzechowski w życiu Jana  Tarnow skiego : hoży w postaci, 
okazały w  rysztunkaoh w ojennych, zbroi i koniach, grzeczny,
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zalotny z płcią piękny, hojny w darach, w ucztach w spaniały 
i do zuchwałości śm iały, kraj swój kochający nad w szystko. 
Dał tego dowód naślacow ania godny, gdy zostający w służ­
bie Zygm unta dow iedział się o w ojnie Polaków z Krzyżaka­
m i, i przekonał się o nieszczerości^Cesarza przeciw  Jagie lle , 
acz poważany i obsypany dobrodziejstw y, w raz obce hufce 
porzucił, i do ojczystych z innym i ziomkam i pospieszył. 
Słusznie je s t  w ymienić im iona tych godnych Polaków  : przy­
byli z nim Jan  i Farury  Grabowscy, herbu Sulim a, bracia 
ro d zen i; Tom asz Kalski, herbu  Rożyc; W ojciech M alski, 
herbu  Nałęcz ; Dobek Puchała, herbu W ieniaw a ; Jan  Bro- 
głow ski, herbu G rzym ała; Skarbek z Góry H abdank i inni. 
Zawisza pod G runw aldem  przyw odził pierwszej chorągwi 
królewskiej. Po skończonej w ojnie Krzyżackiej znów Zyg­
m unt nam ówił Zawiszę do siebie, pod Gołubiem haniebnie 
odstąpił go z wojskiem  całem . Zawisza, który w życiu swo- 
jem  nie znał co to cofnąć się, obruszony zniew agą, pew ien 
śm ierci, z dwoma tylko rycerzam i rzucił się na zastępy T u­
reckie, w ielu trupem  około siebie położył, nakoniec zm ordo­
w anego długim  bojem obskoczyli Turcy i pojm ali, lecz gdy 
zgodzić się z sobą nie m ogli, kto tak walecznego rycerza 
m iał Sułtanowi przedstaw ić, kto w ziąć tak kosztow ną zbroję, 
w  gniewliw ym  sporze rozbrojonego i bez hełm u na głowie, 
rozsiekali na sztuki. Tak poległ nieustraszony niczem Zaw i­
sza w roku 1420. Był on herbu  Sulim a, S tarostą Spizkim. 
W ładysław  Jagiełło  używ ał go w  poselstw ach na Sobor Kon- 
stancyjski, do K rólów A ngielskiego, Francuzkiego i do Cesa­
rza Zygm unta.

Im ię Zawiszów je s t  z daw niejszych w  Polsce i Litw ie, 
dzielili się oni na w iele herbów , ztąd niewiedzieć czy z jed ­
nego wszyscy pochodzą szczepu. U m ysł rom ansow y, w yniosły, 
do śm iałych przedsięwzięć poryw czy, zdaje się być rodu tego 
cechą. Bielski i Niesiecki z h isto rji Jana  D ubraw iusza, B i­
skupa O łom unieckiego, lib. 18 fol. 474 i z h istorji Czeskiej 
Eneasza Sylwiusza fol. 28 m ów ią o Zawiszy Rochczyeu kaw a­
lerze Jerozolim skim  w ten  sposób :

u Za panow ania W acław a Króla Czeskiego a E lekta na ko­
ronę Polską, gdy Król na w ojnę do ziemi św iętej pojechał, 
i rządy państw a Jagnieszce królow ej Czeskiej, wdowie i 
m atce swojej zostaw ił, Pani ta  upodobawszy sobie z godno­
ści i pięknej postaci Zawiszę, zakochała się w nim i po­
szła za niego, oddawszy mu rządy państw a, zamki, bogactw a. 
Król gdy powrócił, acz urażony tym  Zawiszy postępkiem ,
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przez m iłość i cześć dla m atk i, na je j w staw ienie darow ał 
m u urazę, nadto w ielkich bogactw  i w ładzy udzielił. Po 
śmierci królowej Jagnieszki uniesiony now ą pychą i nową 
miłością, ożenił się z M arją , K arola Króla W ęgierskiego 
siostrą, Bogu już  zaślubioną, bo zakonnicą, sam  nadto za­
konnik, bo kaw aler Jerozo lim sk i; by tern silniej utwierdzić 
się w wyniosłych swoich zam iarach, wszedł z Królem W ę­
gierskim  w potężne know ania na tron  i życie W acław a, lecz 
złam any, zbity, znalazł w śm ierci koniec nadziei i wyniosłych 
zam iarów  swoich. »

Paprocki w  herbarzu  swym  Czeskim, fam ilję Zawiszów 
mieści także i w  Czechach.

W ŁA D Y SŁA W  W ARNEŃCZYK.
Ś P IE W  H ISTO R Y C ZN Y .

u r. 1424, um . 1444.

Był to dzień wielki w całej Polsce głośny,
Ody się Jag ie lle  syn pierw otny rodzit,
Udy przyjście jego  przez okrzyk radośny 

Naród obchodził.
Na ten czas W ito ld  dzielnem swem  ram ien iem ,
Zbiwszy za W ołgą  hordy Tam erlana,
Przybył i w ita tkiiw em  uściśnieniem  

M łodego Pana.

Podniósłszy w  górę królew ską dziecinę 
Hzokt : ziemi, nieba w iekuisty  Panie!
Niechaj to Książe po wszelką krainę

Staw nym  się stanie.

Tu upominki przez stry jów  oddano,
Te W ito ld  sweini pomnożył,
W  kolebkę z srebra czystego ulaną,

Dziecinę złożył.

Sam go sposobił ku kraju  obronie,
Lecz Książe ledwie rok dw unasty liczył,
S tracił W ito lda , i po ojca zgonie

Tron odziedziczył.

Skoro się u jrzał na Chrobrego drodze,
Nie dał się zdrożnym chuciom pow odować;
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W ŁADYSŁAW  W ARNEŃCZYK.

Z  m u zy ką  W . H r. R zew uskiego .

a d a g i o .
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Lecz wziąwszy silną, dłonią rządu wodze,
Um iał panow ać.

Jem u to w jego  w spaniałej stolicy,
Jako  przed swoim i Królem i Panem ,
Pom orzan, W ołoch i M ultan lennicy 

Bili kolanem.

Znając jak  król ten byt możnym i śm iałym , 
Troskliw y o sw ą całość i obronę,
N aród W ęgiersk i w poselstw ie w spaniałem  

Niósł m u koronę.
liitnem i ludy gdy już dzielnie w łada,
Gdy tron Gesarzów w Bizancjum się chwieje, 
ltzym  i św iat cały w nim  jednym  pokłada, 

W szystkie nadzieje.

Już  św iat zadziw ia w alecznem i czyny,
Już  grom i Turków  przez okropne klęski,
Z nim  orzeł biały niósł w obce krainy 

Polot zwycięzki.

.A gdy pociągnął pomiędzy Słowaki,
Go obce jarzm o niecierpliw ie znoszą,
Ci w idząc w spólną m ow ę, ród jednaki,

Królem go głoszą,

Szczęśliwy, gdyby Słowiańskie narody 
Spoiwszy, u nieb chciał tylko panować,
A żądze sław y i podbić zawody

U m iał ham ować.

Nieraz mu rada w ierna przekładała :
Królu dość w  chlubnym  dokazałeś bo ju ;
Pięknie zwyciężać, ale w iększa chw ała 

Słynąć w pokoju.

Przem ógł Rzym i głos Chrześcijańskich panów. 
Przem ogła sław a! na wszystko niepom ny : 
W szczyna pod W a rn ą  z tłum em  m uzułm anów  

Bój w iarołom ny.
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Gdzie mieczem błysnęł, tam  przed nim leciały 
Postrach, okropne rany i śm ierć blada,
A każdy co nań targnie się zuchwały,

Zwyciężon pada.

Nakoniec tylu s tra ty  rozjątrzone 
Lecę nań Spahy z okropnem i głosy,
I topię w  czoło z chełrnu obnażone

Śm iertelne ciosy.

P ada W ładysław  pod ciężkiem żelazem ;
Pod zbroję ziem ia jęk  sm utny w ydaje,
Lecz i po zgonie tw arz srogim  w yrazem  

Grozić się zdaje.

Jak  ów M arcelli na A ugusta dworze,
Co był zrodzony by na świecie s ły n ę ł;
Tak nasz W arneńczyk w pierwszej życia porze 

Błysnęł i zginęł.

P rzyda tk i, do śpiewu o 
W ŁA D Y SŁA W IE W ARNEŃCZYKU.

Lubo następstw o dla syna drogo przez zeszłego Króla oku- 
pionem było, przecież Spytek z M elsztyna i inni z m ożniej­
szych chcieli mu one zaprzeczyć; staran ie jednak Królowej 
m atki Zofji i K ardynała Oleśnickiego u trzym ały go przy  tro ­
nie. D nia 29 Lipca 1434 sędziw y kapłan z rozrzewnieniem  
ludu całego włożył złotę koronę na skronie dziesięcioletniego! 
księżęcia : przydani do opieki m ałoletniego Królowa Zofja 
m atka, kilku senatorów  duchownych i świeckich, po w oje­
wództwach ustanow iono prow izorów . Rzęd na tyle podzielony- 
osób, nie m ia ła n i potrzebnej pow agi ani tęgości, by u trzy­
mać w kraju  spraw iedliw ość i pokój. Zaczęły się kłótnie o j 
dziesięcinę pomiędzy szlachtę i duchow ieństwem , pasow ania! 
się możnych z m ożnym i. Spytek z M elsztyna jaw nę rozpo- 
częł w ojnę z K ardynałem  Oleśnickim. Młody W ładysław  w 
trzynastym  roku zaprzysięgł przyw ileje narodu i zaczęt pa­
nować. W  Litw ie krw aw e spory między Zygm untem  Kory-1 
butem  i Św idrygielłem , skończyły się w ygnaniem  przez K ró -; 
la Św idrygiełły  do Siedm iogrodzkiej z iem i; przecież spokoj- 
ność zabeśpieczona od Krzyżaków, ci z N iem iec, Czechami! 
zatrudnionych, niespodziew ajęc się posiłków , stały  z Królem i 
zaw arli pokój.
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W  roku 1438 Czechowie po śmierci Zygm unta rozdzieleni 
na dwie strony, jedni ofiarowali koronę Albryclitowi Książę- 
ciu A ustryjackiem u, drudzy K szim ierzowi b ra tu  W ładysław a; 
ciągnął tam  Kazimierz z wojskiem , lecz uprzedził go Albrycht, 
koronow ał się w Pradze i przy berle utrzym ał.

W krótce śm ierć A lbrychta o s i e r o c i ł a  tron  W ęgiersk i. W ę ­
grzy zagrożeni zewsząd ogromną. M uzułm anów potęgę, nie 
chcieli czekać póki się rozwiąże brzem ię pozostałej Królowej 
E lżbiety, córki cesarza Z ygm unta, i Posłów do K róla polskie­
go z ofiarę berła  w ypraw ili.

Długo się w ahał W ładysław  z przyczyny, że pow stały no­
we w  Litwie rozterki : jeden  bowiem z Książąt- Jagiellońskich, 
Jan  C zartoryski, zabił Zygm unta W . K. L itew skiego; prze­
m ogły nakoniec proźby W ęgrów ,W ładysław  koronę ich przy­
ją ł, i zdawszy rzędy w Litw ie b ra tu  Kazimierzowi, a  w P o l­
sce’ wyznaczywszy nam iestników  w yjechał do W ęg ier. Za­
m iast spokojnego panow ania, zastał W ładysław  w W ęgrzech 
w ojnę dom ow ą; królow a wdowa pow iła syna, stronnicy jej 
ukoronowali dziecko w  kolebce koroną Świętego Stefana, i 
tęż koronę do A ustryi uwieżli. W y jęć  m usiano z grobu Świę­
tego Stefana inną  koronę, i tę W ładysław a uw ieńczyć; w 
przeciągu roku zakończył szczęśliwie W ładysław  spory te 
pokojem  uczynionym z Elżbietę. Miał w racać do Polski, kie­
dy go zatrzym ała w'ojna z Turkam i. W kró tce oręż W ę g ie r­
ski i Polski w ydarł Turkom  Sław iańskie k rainy , przew ażne 
nad rzekę M uraw ę odniósł zw yeięztw a, i nie oparł się aż w 
Macedońskich górach. S tanął pokój z Sułtanem  A m uratem  na 
lat dziesięć; lecz rok nie upłynął gdy W enetow ie, całe W io ­
chy, Paleolog Cesarz wschodni, Papież nakoniec E ugeni, w i­
dząc zaprzątnionych Turków  z Księżęciem K arom anji Skan- 
derbi rgiem , staw nym  w Epirze w ojow nikiem , zbyt ufni w 
szczęściu i odwadze młodego króla, w geniuszu llun iada , 
w sile dwóch walecznych narodów , sądzili, iż ten był jedyny 
m om ent uw olnienia C hrześcijaństw a od ja rzm a n iew ierm ch , 
kusili m łodego króla do rozpoczęcia w ojny na nowo, W łady­
sław  acz m ężny, acz sław y chciwy, niechciał zerw ać poprzy- 
siężonego p rzy m ierza ; L egat Cesarini im ieniem  Papieża 
uw olnił go od tej p rzy sięg i; gdy ta  jedna zapora_ p rzełam a­
ną została, rzucił się młody wojownik w otw arte już szranki, 
z gorącą sławy żądzą, z ślepem  popędliwości zapędem  ru ­
szyły wojska w ęgierskie i polskie, lecz i Papież podnieciwszy 
do bojów, nie w sparł ich mieczem, nie przyszły przyrzeczone
Europy i Azji posiłki. Szczupie dosyć chrześcjan siły n a ­
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potkały pod W arną, całą O ttom ańską potęgę, mimo nieró­
wności liczby długo zwycięztwo zostawało przy naszych, już 
je  W ładysław  dokonywać zdawał się, już  zuchwale w pada na 
tłum y Janczarów , gdy koń zw ija pod nim , w tenczas obsko- 
czony i rozsiekany od Turków . Zaszła ta pam iętna klęska 
w roku 1444. W  obozie między sprzętam i zabrali Turcy 
wożone za Królem m etryki polskie. W ładysław  podzielił 
W ołoszczyznę na dw a w ojew ództw a, i te  synom Hospodara 
A leksandra oddał, W ołochy E ljaszow i, Stefanowi M ultany : 
obadw a zw yczajem  poprzedników  wykonali Królowi P olsk ie­
mu przysięgę w ierności i hołdu.

KAZIMIERZ JAGIELLOŃCZYK.
Ś P IE W  H ISTO R Y C ZN Y .

u r. 1527, urn. 1492.

W ładysław  poległ, głos się zaczął szerzyć
0  ciężkiej klęsce pod W arną ,

Lecz śmierci jego , naród nie chciał wierzyć,
P rzeję ty  rozpaczą czarną.

W  dalekie kraje wysłał liczne posły,
By m u o losie M onarchy doniosły.

Napróżno gońce Carogród w spaniały,
Obce zwiedzili narody,

Próżno się głos ich obijał o skały,
Już nie żył bohater młody ;

Polacy sm utne bezkrólew ie głoszą,
1 bratu  berło ze łzam i odnoszą.

Kazimierz w Litwie spędziwszy wiek miody,
Litwę nad wszystko przekładał,

Życzyła Polska by dw om a narody 
Jak  W ładysław  wspólnie w ładał;

T rzy  lata zeszło po bratersk im  zgonie,
Nim go Polacy ujrzeli na tronie.

Ledwie w ziął berło, już  Krzyżak zażarty ,
Co n igdy Polsce nie sprzyja,

Z E lby i Renu posiłkami '\ sparty ,
Chorągiew  buntu rozwija ;

Król zagniew any św ietny bułat, bierze,
I mężne w pole wywodzi rycerze.
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Pod Chojnicami krw aw y bój stoczony,
Legły Polaków  tysięce,

Już Król walecznych szyków pozbawiony,
Czuje swe siły m dlejęce,

Już  pada pod nim biegun w iatronogi,
I słońce gaśnie, i dmie w icher srogi.

Kiedy rozpacza w tak  okropnym  razie,
Głos go nieznany uderza,

W idzi w spartego na pobliskim  głazie 
W e krw i potokach rycerza,

Ten ciężkę ranę gdy rękę zakryw a,
Tak się do K róla swojego odzywa :

« W  jakim  Królu oględam  cię bycie ?
Bierz konia m ego co prędzej,

Przed buntow niki unoś drogie życie,
Nie patrz na widok mej nędzy.

M niejsza, że legnę pod srogiem i ciosy,
Ty żyj i czuwaj nad k ró lestw a losy! »

Król ścięga szyki, porzędek przyw raca,
W  koło Chojnice oblega,

Szturm owe działa przed miasto zatacza,
Kusz gęstych huk się rozlega,

Ogniste kule przez pow ietrze lecę,
i  w pysznych gm achach srogi pożar niecę.

W zięty  gród szturm em  : niew iasty trw ożliw e 
Litości Króla błagaję,

Jarzm a Krzyżaków P rusy  niecierpliw e,
Całkiem się Polsce oddaję.

Pom ścił lud ucisk i Krzyżackie zbrodnie,
I złęczon z Polskę żył odtęd swobodnie.

Po długich w alkach zwołał Król w  Piotrkow ie 
Na obrady mężów biegłych,

W tenczas raz pierwszy ziem w szystkich posłowie 
Cięgnęli z krain odległych,

Z brzegów  Baltyokieh Słowiańskie narody,
I ci, co piję m ętne D niepru wody.

Kazimierz zasiadł na tronie w yniosłym ,
W  koronie, w szatach ozdobnych,
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Przy nim  sześć synów w  wieku już dorosłym 
I siedm córek nadobnych,

N ikt w tenczas myśli z patrzących nie zwrócił 
By rud tak drogi Polskę osierocił.

Na stopniach tronu w okazałym dworze 
Lenni Księżeta stanęli,

Hospodar W ołoch i ci co Pomorze 
I co Mazowsze dzierżyli,

Za nimi św ietne poselstw o przybyw a 
I W ładysław a na tron Czeski wzyw a.

W  tenczas Jagie łłów  rozkrzewione plemię 
Szeroko wszędy słynęło,

Czechy, Szlęsk żyźny i W ęgierskę ziemię 
Pod berło swoje ujęło.

Gdy wszystko kw itnie, wszystko wieńczy sława, 
Kopernik św iatu nowe nadał praw a.

P r z y d a tk i do śpiewu o 
KAZIMIERZU JAGIELLOŃCZYKU.

Lubo W ładysław  W arneńczyk niedługo panow ał w  Polsce, 
i znany był tylko z potw ierdzonych ojca przyw ilejów , prze­
cież odgłos odw agi, zwycięzlw  i krajów  podbitych, pocią­
gnęły  doń serca walecznego narodu. Długo nie chcieli wierzyć 
Polacy klęsce W arneńskiej, aż wysłany um yślnie Idzi 
Suchodolski do G recji i B ulgarji, potw ierdził ję , a obranie 
przez W ęgrów  W ładysław a pogrobow ca już dłużej o n ie­
szczęściu w ętpić nie dało. Ofiarowano więc berło  Kazimie­
rzow i, b ra tu  poległego Króla. M niej skwapliw ym  do przyję­
cia zaszczytu tego pokazał się K azimierz zrodzony i w ychowany 
w L itw ie,_ pow odowany radam i panów  Litewskich (którzy 
dwóch państw  długo jeszcze nie uważali za jedno i nieroz- 
dzielne), żędał od Polaków  przyłączenia do Lilw y Podola i 
W ołynia, opierał stę przez blisko trzy  lata, aż dopiero gdy 
u jrzał, iż korona Polska Bolesławowi, Księciu Mazowieckie­
m u, oddanę być m iała, przyjęł rzędy i w roku 1447 w K ra­
kowie koronow any został. \V króce odjazd królewski do Litwy, 
opierania się jego  z w ykonaniem  przysięgi narodow i, stęd  
nierzgd i najazdy w ew nętrzne, napadanie granic przez Szlę­
zaków, zagony T a tarów  aż do Lw ow a, trap iły  królestw o. 
Szczęściem że ościenne Niem cy , W ę g ry  i Czechy zatrudnio­
ne u siebie, nie m ogły z słabości i nierzędu naszego korzy­
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stać. Krzyżacy bez pomocy od N iem iec, osłabieni klęską 
G runw aldską, znienawidzeni od mieszkańców przez uciski 
i okrucieństw a, o w łasne panow anie niepokoić się zaczęli. 
Szlachta P ruska uczyniła między sobą związek przeciw  nie­
sprawiedliwościom i gw ałtom  tych dum nych zakonników , ci 
wywołali spraw ę do Cesarza F ryderyka III. M onarcha ten , 
nie w iedzieć jak ą  powagą, odsądzit szlachtę P ruską od w szyst­
kich praw  i swobód. Oburzona szlachta i w yrokiem  i zuchw a­
łością tego, który w yrok ten  bez żadnego p raw a w ydaw ał, 
w roku 1454 poddała się Królowi. Kazimierz wiele im naów - 
czas nadał w olności, m ianowicie że kraje Pruskie część kró­
lestw a Polskiego składać m iały, że m ieszkańcy do przyw i­
lejów królestw a przypuszczonemi będą, że praw em  Chełmiń- 
skiem  lub jakiem  innein zechcą, sądzić się mieli, że od celł 
uwolnionemi zostaną. Gdańszczanom opuszczono podatki i 
w ażne nadano przyw ileje. Krzyżacy wzięli się do oręża, dla 
niesforności niepłatnego nieraz w ojska i opieszałości Króle­
w skiej. W ojna  ta na przem ian klęskam i i zw ycięztwam i na­
znaczona, trw ała  przez la t trzynaście z taką zaciętością, iż 
z 21,000 w iosek na Pom orzu i w Prusiech, 3,000 tylko m ie­
czem i ogniem  nie zostało zniszczonych, sam ych kościołów 
do 2,000 zburzono. W zięcie nakoniec przez naszych M alborga, 
Ghojnie, Frydlandu etc. przym usiło Krzyżaków do pokoju, 
k tó ry  podpisany w Toruniu w roku 1466 pod w arunkam i że P ru ­
sy zachodnie do Króla, w schodnie do Krzyżaków należeć m ia­
ły- W ielk i M istrz i jego  następcy hołdować będą Królowi, je ­
chać z nim przeciw  każdemu nieprzyjacielowi, i w  żadnym  razie 
n ,e opusczczać P ana s w e g o ; naznaczono mu miejsce w  senacie 
po lewej ręce Króla. A tak  niepotrzebne przez K onrada Księcia 
M azowieckiego sprowadzenie w  w nętrze kraju  tych obcych, 
bitnych i chciwych zakonników, kosztowało ojczyźnie naszej 
Połtrzecia w ieku wojen ciężkich i krw aw ych, położył im ko­
niec pokój Toruński, lecz zostawiona w  ręku obcych Prus 
łych połow a, niepolityczne przez Z ygm unta oddanie ich 
w hołd M argrabiem u Brandeburskiem u, stały się w  nastę­
pnych wiekach jedną z przyczyn ostatniej zguby naszej.

Panow ali w Czechach Jan  Podiebracki, w  W ęgrzech  M a­
ciej Korwin, syn sław nego H unjada : po śm ierci Podiebra- 
ckiego ofiarowali Czesi koronę Królewiczowi Polskiem u 
W ładysław ow i, K azimierza synowi, jako po m atce Elżbiecie, 
córce A lberta I i .  najbliższe do korony tej m ającem u praw o. 
Stanął W ładysław  w Pradze w 7000 tysięcy jazdy, 2000 pie­
choty, w krotce W ęgrzy  sprzykrzyw szy sobie surow e M acieja
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rzędy, •wypowiedzieli m u posłuszeństw o, i K azim ierza, d ru ­
giego syna K róla Polskiego, na tron wezwali. Miody Księże, 
później w poczet św iętych położony, więcej za życia niebieskę 
ja k  ziemskę zatrudniony koronę, z 12,000 w ojska tak opieszale 
cięgnęł, iż Maciej już uspokoił W ęgrów , gdy on dopiero na 
granicy ich staw ał. Dobijał się jeszcze Maciej o koronę Cze­
śkę acz bezskutecznie, pobudzał Krzyżaków, trap ił Polskę 
i Czechy, aż w roku 1492 śm ierć położyła koniec burzeniom  
niespokojnego i bitnego Księżęcia. W ybranie podzielonych na 
partję  W ęgrów , dwóch synów K azimierza, przez jednych 
W ładysław a już Króla Czeskiego, przez drugich Królewicza 
A lbrechta, dało powód do sm utnej między bracię w ojny. 
Ojciec sprzyja ł A lbrechtowi, chcęc by W ładysław  przestaw ał 
na Czeskiej koronie, w ypraw ił A lbrechta do W ęg ier z m a­
tem  i nie płatuem  w ojskiem  i nim  przyszło do boju długo 
walczvły w piersiach dwóch Księżęt m iłość b ra terska  i pychy 
zawziętość. Stoczono nakoniec bitwę pod Koszycami. Jan  
A lbrecht dokazywał w niej cudów odw agi, w  4000 wojska 
otoczony od 18,000 wszędzie potykał się p ierw szy; już Czech 
jeden  w ytręciwszy m u z ręku oręż, miał go dokonać, gdy 
A lbrecht chwyciwszy miecz od tow arzysza zabił go na m iej­
scu straciw szy trzy konia, dowiódłszy, że nie na odwadze, 
lecz zbywało m u na siłach, uchodzić m usiał. Po bitw ie W łady ­
sław  bardziej niespokojny o los b ra ta , jak  radosny z zwycię- 
ztw a, szukać go w szędy kazał. S tanęła między bracię ugoda; 
Jan  A lbrecht zrzekł się w szystkich praw  do W ęg ier, W łady- 
s łiw  puścił mu lennem praw em  K sięstw a Głogowskie, Opaw­
skie i K urowskie na Szlęsku, z zapewnieniem , iż gdyby 
bezdzietnie um arł, korona W ęgierska przejść m iała na 
niego.

Jeżeli Kazimierz słabo posiłkował syna w utrzym aniu go 
na obeem państw ie, słabiej jeszcze czuwał nad beśpieczeń- 
stw em  w łasnych swych granic. Iwan W asilew icz, Car Mo­
skiew ski, oderw ał od Litw y wielki Nowogród, Siewierszczy- 
z n ę i  część białej R usi; a T a tarzy  kilkakrotnie kraj splondro- 
w ali. Królewicz A lbrecht sław nem  zwyeięztw em  pod Koper- 
sztynem , pomścił się długich ludu tego najazdów  i łupieztw .

U m arł Kazimierz w  roku 1492 w Trokach, słabość w rzę­
dach. opieszałość w w ypraw ach, nieum iarkow ana rozrzutność, 
panow ania jego nie czyniły chlubnem . Za niego przez nada­
ne szlachcie przyw ileje bardziej jeszcze w ładza królew ska 
ściśniona została. D ługa w ojna z K rzyżakam i, za targ i z Cze­
cham i i W ęgrv , nieum iarkow ana rozrzutność, przynaglały
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K azim ierza do częstego sejm ów  zw oływ ania i żądania podat­
ków, sam  d ług  w ojska za żołd w ynosił do 270,000 czerw o­
nych złotych. Nie om ieszkał stan  szlachecki korzystać z te j 
konieczności króla, i za tym czasowe podatki, całkiem  praw ic 
na  -wsie i na m iasta  uchw alone, utrzym ać (dla siebie tylko) 
ważne i wieczne nadania. Czytamy w zbiorze praw  Sarnickie- 
go fol. 49. następujycy za Kazimierza Jagiellończyka w  N ie­
szawie w  r .  1454 ustaw y (1) :

« Obiecujemy, iż żadnych ustaw  czynić nie będziem y no­
w ych, ani poddanym na w ojnę ruszyć się każem y bez sejm u, 
który  m a być we w szystkichziem iach postanow iony (2). » Ile 
stan  szlachecki w zm agał się w przyw ilejach i w ładzy, tyle 
stan  w iejski trac ił codziennie z zapewnionych sobie przez 
K azim ierza w ielkiego swobód. W arow ały  ustaw y W iślickie, 
iż kmieciowie dręczeni od panów  mieli praw o odejść od n ie­
go, w ym ogła szlachta na K azim ierzu Jagiellończyku praw o 
nakazujące w ydanie zbiegłego km iecia, i prócz tego  karę 
trzech grzyw ien. W  roku 1468 ustanow iono na sejm ie w Kor­
czynie, aby po dwóch posłów z każdego pow iatu  i ziemi w y­
siano na sejm , odtyd szlachta nietylko stanow iła podatki, 
ale cały już objęła moc praw odaw czy.

Kromer w  dziejach swoich w spom inając o sejm ie P iotrkow ­
skim , tak  mówi o nadużyciu władzy poselskiej i tak  przepo­
w iada skutki onego :

•i Tenże to urzyd poselski w tenczas najp ierw iej zawzię­
ty , tak dalece za czasem wzwyczaił się, że krom tych po­
słów  ziemskich (tak ich albowiem  zowiy) ani żadnego sejm u 
spraw iedliw ego by nie było, ani też pobór uchw alać, a zgoła 
ani praw o żadne stanow ić by się nie mogło : w ładza zaś 
urzędów onych na kszta łt w łady trybunów  albo ephorów  La- 
cedcmońskieh usposabiać się poczęła Albowiem tak wiele oni 
za czasów naszych przyw łaszczać sobie zaczęli, że ta i to ża­
dnej rzeczy walnej bez pozwolenia swego uslanow ić, ani Kró­
lowi ani senatow i hieradziby dopuścili, i nadto Króla sam ego

(1) O bszerniejsza je szc ze  p rzy w ile je  nada ł K a z im ierz  L i ­
twie. JJa trz  C zackiego. Tom. 1. pny . 57.

(1) Co się tycze tej ustaw y, s ą d z i Lelew el, iz  takow a p o ­
dług w szelkiego  prawdopodobieństwa dopiero za  panowania, 
Jana A lbrechta r. 1496 uchwaloną i w sta tu i N ie szkow ski 
w m ieszczoną zo sta ła , g d yż  p r z e d " urządzen iem  sejm ów, k tó ­
re dopiero w ro ku  (490 nastąp iło , podobne uchwalenie w ż a ­
den sposób p o ja w ić  się nie m ogło.
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we w szystkim  popraw iać poważną, jakąś gorliwością chcieli­
by : a  naostatek im  dalej, tym bardziej p rzerastyw ają w 
chciwości te j, i o w ierze chrześcijańskiej, a obrzędach i ce- 
rem onjach  kościelnych przetw arzać się, a  zgoła nieustanowio- 
ne przyjm ow ać, ale w ymyślone p raw a na kościelne dostojeń­
stw o stanow ić i wnosić rzucili się. Odżywiali i wzbudzali w 
nich tę śm iałość Królowie pierw si w iele im  dopuszczając, lub 
to dla podratow ania w ypróżnionego skarbu, lub też pokojowi 
sw em u i wczesności zabiegając, a częścią zaś potężniejsi nie­
k tórzy, i niespokojni senatorowie bez przestanku ich sobie 
zniewalać bankietam i, i hojnym  datkiem  na sw ą stronę za­
ciągać, kiedy się im  jeno upodobyw ało nawodzić, a zgoła 
w łaśnie tak  by dutki jakie (gdyż tak  z nich niektórzy prze- 
szydzać zwykli) nadym ać się poczęli : a to w zględem  tego. 
żeby potęgę swą zmocnili, przeciw niki pokonyw ali, lub nad 
niemi zemścili się, albo nakoniec żeby podnapraw iw szy ich 
w szystkiego dokazali, o co jaw nie sam i przez się pokuszać 
się nie śm ieli, albo więc dowieść nie m ogli. Zdrow ać to za 
praw dę i zbawienna rzecz je s t  w kró lestw ie, czułym być stró ­
żem pospolitej wolności : wszakże pilnie a pilnie p rzestrze­
gać tego potrzeba, aby niepom ierna w ładza ona i na rozpustę 
zanosząca się jyolność, nie tak dalece zdrow ia pospolitego 
przestrzegając, jako  podobną jednej osoby jakiej pryw acie 
lub też kilku pożądliw ej chciwości, albo więc naostatek po­
spolitej chlubie nasługując, bardziej sam a w ładać, aniżeli 
w ładze przestrzegać pragnąc , podeptaw szy z g run tu , w yw ró­
ciwszy dostojną zw ierzchność królewską i zaraz powagę sena­
torską, w ielkiego Rzeczypospolitej zam ieszania nie w ylęgła, 
i pogańską a  za tratną n ie jaką władzę Polakom  kiedykolwiek 
nie sprowadziła, albo też więc ueiążliwem i okrutnem  tyrań- 
stw em  nie kończyła się.»

Bodajby przodkowie nasi przestali byli na ustanow ieniu 
na sejm ie N ieszaw skim  um iarkow anej M onarchji, zabeśpie- 
czyli nie sam ej szlachcie, lecz w szystkim mieszkańcom  pe­
w ność osób i m ajątków , słowem rozsądną wolność, z takiem i 
swobodami dziedzictwo korony zapew niłoby na zawsze i 
potęgę naszą i wolność : lecz je s t  to w  naturze człowieka 
nadużyw ać swej w ładzy : nadużyła je j szlachta Polska w ię­
cej może nad inną , ale z w iększem  zgorszeniem  i w innych 
nadużywano je j krajach. Poczet dobrych i powolnych Królów 
naszych czynił ją  coraz zuchwalszą, kto chce wiedzieć z jaką 
ju ż  w tenczas śm iałością m awiali Polacy do Królów swoich, 
niech czyta mowę Zbierzka przyw iedzioną przez Bielskiego
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Pag. 348, ł mowę Rytw ańskiego, których treść zachował 
nam  Krom er pag. 349.

Kazimierz tak  łatw y i powolny w  nadaw ania szlachcie 
najważniejszych przyw ilejów , okazał się stałym  i nieprzeła- 
naanym, gdy szło o osobistą jego  pow agę. Roku 1458 trzech 
nyło nom inałów  na Biskupstw o K rakowskie, jeden w yzna­
czony od Króla, drugi od Papieża, trzeci od kapituły w ybrany, 
po długich sporach Król w ygnał nom inata papiezkiego, acz 
już poświęconego, i wyznaczonego od siebie księdza na Bi­
skupstwie utrzym ał. On także pierwszy z Królów naszych 
zaczął m ieć nom inację na kardynalstw o.

Przyłączenie P rus polskich i części M azowsza, nabycie 
księstw a O święcim skiego, uw ażane być m ogą jak  nagrody 
za odpadłe od Litwy prow incje. Kazimierz acz sam  niebar- 
dzo podobno uczony, znał potrzebę i korzyść nauk, zachęcał 
Je i rozkrzew iał po, kraju , wezw ał do wychowania synów' 
Jana  D ługosza, pracow itego dziejnpisa naszego, i F ilipa 
K alimacha, również dziejopisa, ten  za panow ania Jana  A lbre­
chta wielki m iał wpływ  do rządu. Kopernik urodził się za niego 
w Toruniu, kędy ojciec jego  przeniósł się z Krakowa. Jak  za 
Króla tego stępiała  karność wojskowa, jak ie  w  narodzie 
'wkradły się zbytki, świadczy ówczesny Długosz w  te  słow a : 

« Po wojnie Krzyżackiej nasi na wszystkie udali się rozko­
sze i zbytki, a  nic innego nie czynili m ęzczyzni tylko włosy 
sobie trefili a czesali, które długo nosili przeciw iając się we 
w szystkim  białogłow om , i na stro je  zbytnie się w ysadzając. 
A stąd wiele ich podlużywszy się do ubóstw a przychodziło 
1 majętności traciło, i przetoż drudzy aż zabijali. »

Kazimierz Jagiellończyk um arł w r. 1492, w tymże zamym 
roku w' k tórym  K rzysztof Kolumb odkrył A m erykę.

JAN ALBRECHT.
Ś P I E W  HIST O RY CZ N Y.

u r. 1467, um . 1500.
Już  był C arogród i krainę T racką 
Zdobył orężem Muzułman bezbożny,
Strącił krzyż a wyniósł ręką świętokradzką 

Księżyc dw ójrożny.

Rzym co w przód całą opanow ał ziemię,
Zadrżał w posadach : drżało Chrześcjaństw o,
Poszły A teny i Cezarów' plemie

W  ciężkie poddaństwo.
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Pierw szy Jan  A lbrecht choręgiew  rozw ija,
By w strzym ać naw ał zaborów zwycięzkich, 
Tkw iła w pam ięci śm ierć nieszczęsna stry ja  

W  polach W arneńskich.

Ufny w lenniku i pew ien przym ierza.
Do W ołoszczyzny Król z wojskiem  w stępuje ; 
Hospodar mienięc że A lbrecht nań zm ierza, 

Zdradę gotu je.

Je s t las rozcięgły okiem  nieprzejrzany,
Od czarnych buków  imie swoje bierze,
Tam  Król, gdzie bezdróż i skal strom ych ścian 

W iódł swe rycerze.

Ody żołnierz w ro tach  m niej porzędku zważa, 
Huk go raptow ny trwoży i zdum iew a,
W a lę  się z trzaskiem  co puszczę przeraża, 

Podcięte drzew a.

Napróżno chełm y i zbroje staliste,
W yniosłe kopje, darem ne w obronie,
G niotę tłum am i łomy galęziste,

Męże i konie.

Co w ięcej, łozy i traw ę i dęby 
Zdradne W otochy w koło zapalili,
Pow iększał wicher pędzęc dym u kłęby, 

Okropność chwili.

W  tem  zamięszaniu śród zgiełku i krzyków, 
Próżno głos wodzów wola na żołnierza,
Stefan na resztę spracow anych szyków 

Śmiało uderza.

Król w ciężkim razie widzęc wojsko swoje,
Acz wpół zemdlony każe konia staw ić, 
W o ła n a  dwór swój : idźmy dzieci moje 

Bitw y popraw ić.

Na głos A lbrechta, pewna pięknej sław y,
Z orężem  w ręku leci dziarska młodzi,
W  pośrodku bębnów i tręb , kotłów w rzaw y 

Na zdrajców  godzi.
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rę-k$ świę-to-kradz-kn Księ - życ dw ójrożny.
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Cofa się Stefan, Król, ciem nym  w ąw ozem ,
W yszedłszy w błonie, Bogu dzięki daje,
Grzebie poległych, i czw artym  obozem 

Nad P ru tem  staje.

Był A lbrecht hojny , m iał um ysł wyniosły,
Lecz choć odważny, nie zawsze zwycięzki,
Pod nim  to R uskie krainy  odniosły 

O kropne klęski.

Pod nim  T atarów  i Turków  zapędy 
Aż pod W isłokę puszczały zagony,
Z licznemi jeńcy zabierając wszędy 

N iezm ierne plony.

Chcąc zmódz raz jeszcze los sobie zawzięty,
Gdy M istrz Krzyżacki z hołdem  się opiera,
On cięgnie z w ojskiem  : w  tem  pow ietrzem  tknięty 

Nędznie um iera.

P r z y d a tk i do śpiewu o 
JA N IE  A LBRECH CIE.

Już więcej jak  wiek cały upłynął od połączenia za W łady ­
sław a Jag ie łły  Litw y z Koronę; już trzech Królów oba naro ­
dy jednem  rządzili berłem  ; przecież L itw a udzielności i od- 
dzielności swojej zapomnieć nie m ogła. Skoro bow iem  Kazi­
m ierz żyć p rzestał, nie czekając Polaków , ogłosili Litw ini 
w ielkim swoim Księciem A leksandra, trzeciego svna zeszłego 
Króla.
. W  Polsce nie zapom nieli także P iastow ie o praw ach swo- 
•ch do tronu : Jan  Książe Mazowiecki na P łocku, m ając ta je ­
mnie po sobie nie m ałą liczbę stronników , w poczcie tysiąca 
koni przybył na sejm  Piotrkow ski, lecz uprzedziła go Królowa

|Owa Elżbieta, w ysłała bowiem najm łodszego syna F ryde­
ryka, B iskupa krakow skiego, który  dnia 13 S ierpnia obwołał 
Królem b ra ta  sw ego Jan a  A lbrechta.

Młody Król za życia jeszcze ojca z waleczności swej znany, 
przez św ietne podbicia chciał w staw ić początek panow ania 
swojego. Zjechali się trzej bracia w Luboczu, tam pod pozo­
rem  pomszczenia się śm ierci s try ja  W ładysław a W arneńczy- 
. a, i potrzeby zatam ow ania zagrażającej potęgi tureckiej, ta ­
jem nie (jak tw ierdzą dzieje) zm aw iają się na wydarcie Stefa­
nowi ziemi W ołoskiej i M ultańskiej i nadanie je j lennem  p ra­
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w em  najm łodszem u b ra tu , Kazimierzowi Księciu na Głogo­
w ie. Na czele 80,000 w ojska wchodzi król A lbrecht do W o­
łoszczyzny, oblega Soczawę, zacięty opór oblężeńców i nie­
dostatek żywności przym usza go do ugody z H ospodarem  ; 
polegajęc na niej, gdy nieostrożnie cięgnie przez Bukowinę, 
ponosi klęskę, k tó ra śpLw u tego je s t treścię. Nie pomścił się 
Król za nię jak  przystało dzielnem u umysłowi, lecz wróciwszy 
do Krakowa, traw ił czas na biesiadach i zby tkach ; nieraz za­
grzany trunkiem , przebrany w  pośród tow arzyszów  biesiad, 
szum nie i z hałasem  przechadzał się w  nocy po ulicach i w j e ­
dnej z tych przechadzek odniósł ranę w głowę, z której d łu ­
go chorował. Ośmieleni tę rozpustę Króla W olochy, ztęczy- 
wszy się z Turkam i.i T ataram i, wpadli na Ruś, a pustoszęc 
kraj aż do M ałopolski, więcej 10,UDU ludzi z&braii w niewolę. 
P rzeprosił W ołoszyn króla, lecz niedługo w roku 1499 w mie- 
sięcu Listopadzie w padli Turcy w  7U,u00 w ojska aż do H ali­
cza, i nadzwyczajne m rozy tak wojsko to zniszczyły, iż le ­
dwie IOjOuO było w stanie ujść na W ołoszczyznę. Na lat pięć 
stanęł pokój z Turkam i.

Szczęśliwe zdarzenie podało Królowi porę pomszczenia się nad 
Tataram i Krymskieini : Szach Achmet, H an Tatarów  Zawol- 
skich, doniósł Królowi, iż w ioO tysięcy wojska stanęł nad 
Dnieprem, i jeżeli mu król przyszłe posiłki ź Polski i Liiwy, 
najezdnyeh Krymczyków wygubić na zawsze potrafi : przy­
rzekł je  A lbrecht, lecz z nam owy Kali nacha, który radził by 
pozwolić Tatarom  w łasnym  w ytępić się orężem , nie dotrzy­
m ał obietnic; pobił z razu Szachmet M engli, G eraja Hana 
K rym skiego, lecz naw zajem  zbity od niego, zostawił w H a­
nie K rymskim potężniejszego niż kiedy Polsce i Litwie n ie­
przyjaciela. W  tem Fryderyk, syn A lberia Księżęcia Saskiego 
M istrz wielki Krzyżacki, w zbrania się oddania Królowi w in­
nego hołdu ; gdy Król cięgnie z wojskiem do Prus, zachodzę 
m u drogę posłowie Stefana H ospodara W ołoskiego, z prośbę 
o wydanie Eljasza syna P iotra wojewody W ołoskiego, który 
się był uciekł pod królew.skę opiekę. Acz w iszęca z K rzyża­
kam i wojna nie radziła w Stefanie nowego tw orzyć nieprzy­
jaciela, słuszność atoli i uczciwość nakazywały Albrechtowi nie 
w ystaw iać na zem stę Księcia, który pod jego schronił sięopie- 
kę, przecież' Król ten za radę jak  fnniemaję K alimacha splam ił 
ostał nie dni nieszczęśliwego panow ania swego, nie wydal on 
Eljasza, ale uczynił gorzej, bo w pizytom ności posłów Stefa­
na ścięć go kazał. U m arł w Toruniu  w roku 1500.

O debrał Jan  A lbrycht z na tu ry  bystrość dowcipu, stałość
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um ysłu i niepospolitą odw agę, zatru ły  wszystko niepoham o­
wane huci rozkoszy i zbytku. Filip Kabinach przez Papieża 
Paw ła drugiego z W łoch oddalony, za K azimierza jeszcze 
Jagiellończyka został Królewiczów nauczycielem , i przez 
ciąg panow ania A lbrechta wielki wpływ zachował na umyśle 
ucznia swojego, ztąd niepospolitą od panów  polskich ściągnął 
na siebie nienawiść. Obwiniali oni Kalimacha, iż on doradzał 
królowi pognębić stan  szlachecki i nieograniczoną ustalić 
m onarehję. « Toż dopiero, mówi K rom er, potw ierdziły się 
powieści ludzkie, którem i czy to praw dziw ie, czy to fałszy­
wie aż do moich czasów potrząsano, że król w ypraw ę ową za 
radą Kalimachową podjął był, chcąc tak  dziką, nieukróconą, 
a sobie mniej posłuszną, a boskie i ludzkie praw a lekce w a­
żącą szlachty polskiej dumę, kłopotam i woj ennem i przy m ar­
tw ić, lub klęską ja k ą  znaczn : osłabić. »

Za Króla tego przyłączone zostały do korony Księztwa Za­
torskie i Płockie : pierw sze nabyte za 80,(Hj0 czerwonych 
złotych, spadło drug ie po śm ierci Jana  Książęcia M azowie­
ckiego. Król też W ęgierski W ładysław , nie tylko jakeśm y po­
w iedzieli, uczynił m łodszego b ra ta  Zygm unta Głogowskim 
• Op w skim  Książęciem, ale nadto postanow ił najwyższym 
rządcą Szląska całego, gdzie pan ten  m ądrością i spraw iedli­
wością miłe zostawił po sobie wspom nienie.

Że za króla A lbrechta dobrze się dzi do w ieśniakom , do­
wodzi na  sejm ie Piotrkow skim  postanowione praw o, zakazu­
jące im  bogatych szat i nadzwyczajnych zbytków  ; drugiem  
praw em  zapobiegając by się nie zm niejszyła liczba rąk prze­
znaczonych do roli, ostrzeżono, by kmieć jednego tylko z sy ­
nów swoich w ysyłał do szkół, lub na naukę do rzem iosła. 
S ta tu t H erb. 256.

Do tylu przyw ilejów  które od Króla tego  szlachta na sejmie 
P iotrkow skim  w r. 1496 o trzym ała, i ten przydać należy, że 
od wszystkich cełt zupełnie uwolnioną została. S ta tu t lle rb . 
Pag- 486.

KRÓL ALEKSANDER.
Ś P I E W  HIS1 O R Y C Z N Y .

ur. 1459, um . 1506.
Król A leksander dziełem  w spólnej zgody,

O bjął po bracie trudy panow ania,
Ściślejszym  w ęzłem  spoił dw a narody,

I ojca liczne potw ierdził nadania.
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Zaszła pam iętna w Radom ia ustaw a :
Że sejm  m a tylko moc stanowić praw a.

W śród Litw y Gliński okropne niezgody 
W znieci! swą dum ą i państw o zakłóci! :

Iw an, car M oskwy, co liczne narody 
Podbił, T a tarów  ciężkie ja rzm o zrzucił,

W  niezgodach naszych swą korzyść postrzega,
I liczne zam ki na Litwie ubiega.

Z Hanem Zawolskim sojusz uderzony,
Obrządkiem u nich św iętym , uroczystym,

Dobywa Sułtan bu ła t zakrzywiony,
1 w dowód że m ir zostanie w ieczystym ,

Na ostry  oręż strum ień wody zlewał,
P ił ją  i srogie przeklęstw a w yziewał.

W krótce sam  walcząc Prokopskiego Cara,
Zbity i wojsko i dzieci u traca,

Zm iennej fortuny nieszczęsna ofiara,
S m u'ny w ygnaniec do W ilna p o w raca ;

Tam  przytrzym any gdy swe żale głosi,
N owa się burza nad Polską unosi.

H ordy T atarsk ie  jak  cień czarnej nocy,
Ję ły  na Litwę chm uram i nadchodzić,

Król w Lidzie jęcząc w  śm iertelnej niem ocy, 
Odważnej Litwie nie zdołał przywodzić,

W  Glińskim  nadzieja, ten zbiera żołnierza,
W aleczny z gars tką  na tłum y uderza.

P ierzchnął T atarzyn  przed rycerstw em  dziel nem, 
Gliński go ściga i gnębi i znosi,
W raca  : ju ż  król był na łożu śm iertelnem . 

Zem dloną głowę raz jeszcze podnosi,
Słyszy głos luby swego w ojownika,

Seiska za rękę i oczy zam yka.

P rzyd a tk i do śpiewu  
KHÓLA ALEKSANDRA.

Polacy acz m niej baczni na praw o następstw a, i coraz 
śm ielsi w rozdaw aniu berła  podług swej woli, po śm ierci 
A lbrechta nie m yśleli jednak  o obcych, wahali się ty lko ,
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KRÓL A LEKSANDER.
Z  m u zy ką  K . K urpińskiego.
M O D E R A T O .
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potw ierdził na-da-nia. Za - szła p a -m ię - tn a
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którego z pozostałych trzech synów K azim ierza w ybrać za 
Króla. Polacy dla nierozerw ania związku z L itw ę, L itw ini dla 
obawy od Moskwy, wspólny znajdow ali pożytek w  obraniu 
A leksandra. F ryderyk  Biskup K rakowski drugiego b ra ta  ko­
ronow ał w Krakowie dnia 1 G rudnia 1501. M ałżonka A leksan­
dra  H elena, córka Iw ana W asilew icza ca ra  M oskiew skiego, 
z przyczyny w yznania je j greckiego koronow any nie była.

Nie okazało się pom yślniejszem  panow anie A leksandra nad 
to, które poprzednik jego zakończył. Po koronacji zaledwie 
Król oddalił się do L itw y, (zostawiwszy rzędy w  Polsce b ra ­
tu  F ryderykow i, Arcy-Biskupowi Gnieźnieńskiem u i Biskupo­
wi K rakowskiemu), T atarzy  Krymscy zniósłszy już Szacha 
A cbm eta, Zawolskiego Huna, wpadli do Polski, i kraj aż pod 
Sandomierz spustoszyli. W ysłany przez K ardynała rzędeę, 
dw ór królewski z garstkę zacięgnionego naprędce w ojska nie 
zdołał w strzym ać barbarzyńskiego tłum u ; pospolite ruszenie 
przybyło w tenczas, gdy Tatarzy  splondrow aw szy już w szyst­
ko, u c iek li; bitny i niespokojny Stefan w ojew oda W ołoski 
opanował Pokucie, lecz w krótce do oddania go przym uszo­
nym  został.

W  roku 1505, gdy kró l sejm  złożył w Radom iu, przybył 
tam  nieszczęśliwy Szach A chmet, Carzyk Tatarów  Zawol- 
skich : wprowadzony do Senatu, spraw iedliw e swe żale śm ia­
ło i surowo w yrzucał królow i. « Od sam ego, rzecze, H irkań- 
skiego m orza sprow adziw szy niezm iernem i obietnicami, 
opuściliście m ię, i p raw  e w ydali : sam  w alczęc w  niefore- 
m nym  boju, straciw szy w ojska moje w brew  ustaw om  zako­
nu m ego. u w as niew iernych w  Kijowie szukałem  schronienia; 
zgwałcono gościnności praw a, rzędca m iasta tego  odesłał 
mię do Litw y, ztam tęd  obw arow anem u jak  w ięźniow i,tutaj s ta ­
wić m i się kazano (tu ręce podnosząc do nieba);ale Róg spra­
w iedliw y, rzecze, w szystkiego dobrego i złego sowity od- 
p latcą, kiedyżkolwiek spraw ę m oję z w am i sędem  nienaga- 
nionym rozstrzygnie, a rzew liw ego u trap ienia i nędzy mojej, 
H eniu  zgw ałconej przysięgi znacznę pom stę odw etuje. » 
[K rom erpag. 592. edyc. dawna),

Prosił naćstatek, ażeby mu do swoich dozwolono powrocie; 
odpowiedziano m u im ieniem  królewskiem , że on sam  niesz­
częścia swego stai się przyczynę, gdy zam iast zwojow ania 
do szczętu T atarów  Krymskich, jak  to m ógł był uczynić, albo 
w largnienia do M oskwy, ja k  m u radzono, na polach Kijow­
skich gnuśnie czas m itrężył i k raje  Polskie pustószył.

Przez bojaźń zem sty obrażonego Szach A chm etanie dozwo-
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ono m u odjechać, a gdy potajem nie uchodzi, dognany i w 
Kownie w ścisłem osadzony w ięzieniu.

W  ten czas zuchwałe Glińskiego w  Litw ie przew odzenia, 
zupełne w nim Króla zaufanie, odstręczyły m u serca narodu, 
kraj od T a tarów  i Moskwy zarazem  był zagrożonym . Spusto­
szyli Tatarow ie Podole, Kuś i Litw ę. Król w Lidzie acz śm ier­
te ln y  złożony chorobę, kazał sie w ieść do W ilna, by się uka­
zać w ojsku i one zachęcić. W tenczas Gliński zebraw szy na 
p rędce pułki Litewskie i trzysta  kopijników dworu królewskie­
go, pod spraw ę Sędziwoja Czarnkowskiego, uderzył na T a ta ­
rów  pod Kłeckiem, zniósł ich ze szczętem , 20,000 poganów  
zostało na placu, zabrano obóz, plon cały, uw olniono jeńców  
m oc niezm ierny, Król na chwilę przed skonaniem dowiedział 
się o tern zwycięztwie. U m arł pochowany w W ilnie w roku 
1506, panow ania roku piętego.

Król ten poruczyl K anclerzowi Janow i Łaskiem u zebranie 
praw  polskich w  jednę księgę : uczony Czacki dowodzi w niej 
wiele opuszczeń i błędów. Za tego to Króla znacznie już 
zm niejszona osobliwie za K azim ierza Jagiellończyka władza 
królew ska, w iększy cios odebrała w  Radom iu ustaw ę w ym u­
szony podobno na Królu paraliżem  ruszonym ; słow a us"tawv 
tej s ę :

« Cidy praw a pospolite i ustaw y koronne nie jednego ale 
pospolity lud obowięzuję, dla tego na tym  sejm ie Radomskim 
ze wszystkiem i K rólestw a naszego P rała ty , Radam i, Pany i 
posły ziem skiem i, słuszny i w edle rozum u rzecz być rozum ieli­
śmy i też ustanaw iam y, aby n apo tem  na przyszłe czasy nic nie 
było przez nas i potomki nasze stanow iono bez wspólnego 
rad postów  ziem skich zezwolenia, eoby było ku krzyw dzie i 
ucisku Rzeczypospolitej, i szkodzie i niepożytku każdego 
człowieka, i coby miało być ku odmówieniu praw a pospolite­
go i wolności pospolitej. » D otęd dobrze ; lecz przez w inow aj­
czy pra dziwie nieostrożność, nie umieszczono w tej ustaw ie, iż 
większość głosów  prawda stanow ić m iała i potrafiła w yuzdana 
sw aw ola z tej nieostrożności ko rzy stać ; przyszły czasy, gdzie 
każdy poseł trybunickę wzięwszy na siebie w ładzę, m niem a! 
iż pow szechnej w szystkich woli sam  jeden  m ógł się sprzeci­
wić, i n iestety  sprzeciw ił się nieraz. W rodzona w plem ieniu 
Jagiellońskiem  rozrzutność, w  Alexandrze nie m iała  granic, 
tak dalece, iż gdy um arł,m ów iono, że w  czas to  uczynił, gdyż 
inaczej byłby cały Polskę i Litw ę rozdał.

T a to  rozrzutność, idęcy za niy niedostatek, spraw iały  iż 
K rólowie na obronę naw et kraju  nie m ogli otrzym ać pienię­
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dzy, boz ustąp ien ia co z dawnych p rerogatyw  swoich, a i 
w tenczas (jak pod tem  widzim y już panow aniem ) nie zawsze 
powolność znaleźli, bo na tym że sejm ie w Radom iu, gdzie 
A leksander tak znaczne nadał przyw ileje, gdzie na obronę 
k ra ju  przeciw  T atarom  żędał podatków , zezwolili na nie 
M ałopolanie, lecz W ielkopolanie żadnych dać nie chcieli. 
K rom er, p a y . 593.

Przy śm ierci Króla tego  już szlachta następujących używała 
przyw ilejów  : pozwalać albo nie pozwalać na podatki; pozwa- 
jać lub nie pozw alać na pospolite ru szen ia ; stanow ić w szyst­
kie p ra w a ; urzędzać w ykonanie spraw iedliw ości. Na tym  
sejm ie R adom sk im , gdzie praw a M agdeburskie do księgi 
ustaw  przyłączono, w raz z szlachtę znajdow ali się i z m iast 
posłowie.

DUMA O KNIAZIU

MICHALE GLIŃSKIM.
W  okropnych cieniach pieczarów  podziemnych,
Gdzie prom ień słońca nigdy nie dochodził.
Kędy kaganiec z środka sklepień ciemnych 

• Zwieszony, blade prom ienie rozwodził,
Gliński znajom y z zw ycięztw  i niecnoty 
Liczył dni sm utne ciężkiemi zgryzoty.

Na czoło w iekiem i troski zorane,
W  nieładzie śnieżno spadały m u w ło sy ;
Oczy w ydarte  krw ię spiekłę zalane,
W  tw'arzy w yryte długich cierpień ciosy,
N a ręku głowę nachylonę w spierał,
W zdychał i żale głębokie w yw ierał.

P rzy  nim w zór cnoty, wdzięków i urody,
N adobna córka, nieodstępnę. była,
Powabem  św iata , słodkiemi swobody,
Dla nieszczęsnego ojca pogardziła ;
D la niego chętnie w ciem nych lochach żyje,
W  nich zorzę życia i piękność swę kryje.

« Przerw ij łzy rzew ne, ojcze mój kochany, »
Rzekła, « daj lolgę sm utkom  i boleści : 
a D ługo na ręku t.wem ciężę kajdany,
« Lecz i w  więzieniu nadzieja się m ie śc i;
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O statki może tw ej późnej siwizny 
Spędzisz wśród twoich na łonie o jczyzny!»

Ojczyzny! krzyknął : ach srogie wspom nienie, 
Co wznieca męki zbrodni niezm azanych !
Robak zgryzoty toczy me sum ienie,
1 sen oddala z powiek zm ordowanych,
Jam  ją  najechał w nieprzyjaciół sile,
Mogęż choć jedną m ieć spokojną chw ilę?

Czem człowiek w  świecie móże m ieć przew agę, 
Czem się stać w ielk im  w pokoju lub wojnie, 
Rozum, bogactw a, urodę, odw agę,
W szystko natu ra  zlała na m nie h o jn ie ; 
Zwycięzkich laurów jeszcze byłem  chciwy, 
t te mi podał los zawsze życzliwy.

Hordy T a tarsk ie  licznemi zagony,
W padłszy  do Litw y aż ku W ołyniow i, 
N iezm ierne wszędy zabierając plony,
Nie przepuszczały ni płci, ni w iekow i; 
W idziano w ogniach pysznych m iast ostatki, 
Porżnięte dzieci i nieszczęsne m a tk i!

W zruszon zniew agą ścigam najezdników , 
Schodzę obszernym leżących taborem ,
U derzam  w poczcie dzielnych wojowników, 
liitw a  już z ciem nym  kończy się w ieczorem,
A nurty Niem na niew iernych posoką 
W ezbrane, pola zalały szeroko.

Król A leksander dokonyw ał życia;
Domowi jego p łakali w  około,
Gdy wieść przychodzi Tatarów  pobicia :
On zasępione rozjaśniając czoło,
Z radością, rzecze, do grobu zstępuję,
Kiedy zwycięzką Polskę zostaw uję.

Nadęty pychą przez ten czyn tak głośny,
Nie znałem  wodzy w zam iarach szalonych;
Ród Zabrzezińskichzdaw na mi nieznośny 
N apadłem w nocy, porznąłem  uśpionych : 
W krótce gdy naród nie czynił jak  chciałem, 
Ojczyznę z w ojskiem  obcem najechałem .
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0  w ieczna hańbo! o wspom nienie sm utne! 
W idok braterskich orłów  i pogoni,
Nie zdołał zmiękczyć serce me okrutne,
Ani w ytrącić oręża z mej dłoni;
W śród  rozjuszonych obcych wojsk orszaków, 
N iestety ! Polak, w alczyłem Poiaków !

Przy schyłku w alki, gdy pobojowisko 
Zasłane trupy  u jrzałem  licznemi,
Ścisnęło serce srogie widowisko
1 tw arz się łzami zalała rzew nem i.
Poznałem  późno żem czynił odrodnie,
Prosiłem  króla by darow ał zbrodnie.

N ieprzyjaciele śledząc m e obroty 
Krok ten carowi odkryli zdradliw ie ;
On żal mój ciężki i pow rót do cnoty 
Zdradę m ianow ał : w  zapalczywym  gniewie 
W ydarł mi oczy, krw ię się m oję zmazał, 
i w tych okowach na więzienie skazał.

L at dziesięć żywy, w tym  grobie p rze trw a łem ; 
Nie dla m nie słonce i gw iazdy świeciły, 
Ciemność, zgryzoty byty m ym  udziałem  :
Lecz ju ż  zw ętlone opuszczają siły,
Czuję, jak  zim na krew  się w  żyłach ścina,
I straszna śm ierci zbliża się godzina.

W kró tce  te  zw łoki, ostatki tej nędzy, 
Przysypiesz córko I garstkę  obcej ziemi, 
Bezbożny kraj ten porzucaj czem prędzej, 
Szczęśliwy kto żyć może m iędzy swemi.
Naród nasz znany przez w spaniałe czyny,
Nie będzie w dzieciach karał ojców w iny.

W idok ojczyzny nagrodzi sowicie 
Spędzone w  płaczu dni pierw otnej doby, 
U jrzysz te szczyty kędyś wzięła życic,
U jrzysz w św iątyniach przodków  twoich groby, 
Lubych rodaków , i przyjaciół tkliw ych,
M nie złorzeczących, lecz tobie życzliwych.

Bodajby zgon mój, pełen mąk i trw ogi, 
Okropnym został Polakom przykładem  ! 
Bodajby żaden w  zemście swojej srogi
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Nigdy nie poszedł moich czynów śladem ;
J. cóż, że zdrajca hańbę swy przeżyję,
Gdy Polskę kirem  śm iertelnym  okry ję?

Nieszczęsny starzec w yrzekłszy te słowa,
Okropnym jękiem  przeraził w ięzienie,
N a łono córki śnieżna spadła głow a,
Już czarne śm ierci okryły jy  cienie :
Tak zginył Gliński wyniosły i śmiały,
Gdyby nie pycha, godzien świetnej chw ały,

P r z y d a tk i do śpiewu o 
MICHALE GLIŃSKIM .

Michał G liński, z rodu Kniaziów Siew ierskich, M arszałek 
nadw orny Litew ski i S tarosta B ielski, tak się bowiem podpi­
sał na konstytucjach Radom skich w roku 1505, do wielkich 
z przyrodzenia darów , przydał ogładę i w iadom ości, które 
zwiedzenie obcych krajów  nadaje. Przepędziw szy la t dw ana­
ście we W łoszech, H iszpanji i w obozach M aksym iljana 
Cesarza, głośno się w sław ił nieustraszony odwagy “i niepo­
spolity w sztuce w ojennej biegłościy : hoży w postaci w a­
leczny, celujyey innych w naukach, gdy za pow rotem  do 
ojczyzny ukazał się na dworze A leksandra, wszystkich oczy 
serce Króla, a małych dusz nienaw iść obrócił na siebie! 
P ierw szem  źródłem  niesnasek było oderw anie przez Ale! 
ksandra z nam owy G lińskiego niejakiem u Ileńcowi m iasta 
Lidy, nadanie onego Jędrzejow i Drozdzie. Oburzeni o to 
Panow ie litew scy, gdy próżnem i na sejm ie Brzesko-Litew ­
skim znaleźli skarg i sw oje u Króla, zaczęli się udaw ać do 
b ra ta  i następcy królew skiego Zygm unta, G łogowskiego Ksiy- 
żęcia; udawali przed nim wyniosłość Glińskiego jak  niezno­
śny, bogactw a przechodzyce obyw atelskie m ienie, nieheśpie- 
czne pokrewieństwo z Ksiyżętami Ruskimi, kredyt i potęgę 
w k raju , sam em u berłu  grożyce. Świetne nad Turkam i pod 
Kłeckiem zwycięztwo powiększyło zawziętych nienaw iść : 
jakoż pow iada N iesiecki, że Gliński uniesiony tein  szczę­
ściem , dum nem  okiem Panów  litew skich przenosić zaczył- 
nie m ógł znieść tego Jan  Zabrzezinski, wojewoda Trocki 
oskarżył go przed Zygm untem  , jako  niebeśpieczne przeciw  
krajow i knujycego spiski. Zydał Gliński uspraw iedliw ić się 
z zadanej sobie potw arzy, udał się do Zygm unta, lecz tem u 
co poufale z A leksandrem  przebyw ał, w nijście naw et na 
pokoje królewskie wzbronionem  zostało. Ciężkie do zniesienia
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dla wyniosłej duszy upokorzenie, um iał G liński raz ostatn i 
Przytłum ić, szuka w staw ienia się za sobą W ładysław a Króla 
W ęgiersk iego i Czeskiego, lecz gdy i to próżnem  się stało, 
1 w szelka przebłagania Zygm unta zniknęła nadzieja, uniesio­
ny rozpaczą udał się do Moskwy : ztam tęd w padłszy z w oj­
skiem w granice L itew skie, najechał w głęboką noc dom 
Zabrzezińskiego W G rodnie, i życie m u odjął, Zabrawszy po­
tem br.Oa Bazylego i kilku Panów  litew skich, przyjaciół 
swoich, udał się do Gara, przyjęty w spaniale, najwyższem i 
ozdobiony dostojeństw y, uwolnił Moskwę od napaści T a ta r­
skiej, opanow ał Sm oleńsk, i z w łasnym  K rólem  i ojczyznę 
nie w zdrygał się w ojować. Raz nasycona zem sta otworzyła 
nieszczęśliwemu oczy, w rozjątrzonem  lecz nie zepsułem  
Jeszcze sercu nie w ygasła całkiem pam ięć ojczyzny, poznał 
zbrodnię, w zdrygnę! się na nię, przebaczenia w iny raz je ­
szcze żądał, i byłby je  otrzym ał, gdyby nie zawziętość lęka­
jących się przew agi jego  niektórych Panów  litew skich. Ci 
^strzegli potajem nie G ara o znoszeniu się Glińskiego z Królem 
Zygm untem , rozgniew any Mocarz w yłupić m u oczy i w tręcić 
do więzienia rozkazał; tam  Gliński godny lepszego losu nę­
dznie życie zakończył.

Nie masz tak ciężkiej krzyw dy, któraby uspraw iedliw ić 
n iogła najokropniejszę ze zbrodni, ta rgnienie się na w łasnę 
ojczyznę; jeżeli co zbrodnię tę zm niejszyć i litość nad losem 
G lińskiego wzbudzić może, to ta  chyba uw aga nad zaciętę 
Zawziętością przeciwników jego , którzy mu wszelkę uspra­
w iedliw ienia się odjęwszy sposobność, przyw iedli do wino­
wajczej rozpaczy; którzy, gdy występek swój poznał, woleli 
zgubić nieprzyjaciela podlę zdradę, niż powrócić ojczyźnie 
swej w ojownika. Takie są okropne skutki zazdrości i roz­
dw ojeń między możnym i : ścigając i prześladując siebie, 
gubię ojczyznę.

ZYGMUNT PIERW SZY.
Ś P I E W  H I ST OR YC ZN Y.

ur. 1466, um . 1548.

Po ciężkich burzach nieba litościwe,
D ając nam  w ielkiego m ęża,

Powrócić chciały Polsce dni szczęśliwe 
I przyćmiony blask oręża,

Dowieść że Polak je s t na drodze sław y,
Gdy m u dowodzi m ąż dzielny i praw y.
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W  młodości Zygm unt w zgardził trzy korony 
Bo Polskę tylko m iłow ał,

W ystępek przeciw  krajow i spełniony,
Chociaż łaskaw y, nigdy nie darow ał, 

Glińskiego za to że ojczyznę zdradził,
W yw ołał z kraju  i im ię zagładził.

Pod jego  berłem  orszak w ojowników 
Granice Państw a rozszerza,

T u na zuchwałych Litwy najezdników 
Księże O strogski uderza.

Znosi ich krocie, pustoszy ich kraje,
1 z św ietnym  łupem  przed Zygm untem  staje.

Brzm iały św iętynie Pańskie dzięków pieniem , 
Lud w około zgrom adzony,

W ita  zwycięzców z tkliw em  uniesieniem ,
W ita , gdy w iekiem  schylony 

Pogrom ca W ołoch wchodził Jan  Tarnow ski, 
Dalej Sicniaw ski, Zarem ba, Ilowski.

1 ty  coś naród pogrom ił zdradziecki,
Mężny Jerzy  Radziwille,

I B oratyński, i ty  Kamieniecki,
I ty  coś w  niewielkiej sile 

Ścigał T a tary  przez dzikie bezdroża,
Dzielny Ostafi, wodzu Zaporoża

Król w as przyjm ow ał na w yniosłym  tronie,
A chcęc uczcić dzielnę cnotę,

D aw ał w am  zbroje, okazałe konie, 
ł  w kładał łańcuchy złote ;

A piękność patrzęc na urody w asze,
W ołała : takie wojowniki nasze!

T łum  wielkich ludzi m ajesta t otacza;
Tomicki przy rzędu sterze 

Cechę mędrości ustaw y oznacza;
N a Owida wdzięcznej lirze 

Janicki rym em  rozrzew nia żałośnym ;
Jan  Kochanowski brzm i pieniem  radosnem .

N a dworze Bony, lube z swej urody 
Hożych panien w idać grono.

Już  w złotym  hełmie snu ł się A ugust młody, 
Kędy gonitwy zwodzono.
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Z  m u zy ką  JP anny J. P aris .
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nie-ba li-tościwe. D ajęcnam  wielkiego m ęża,

Po-wró-cić chciały Pol-sce dni szczęś-li -  we

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



ŚP I E W Y  HIS TOR YCZ NE .

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



ŚP IE W Y  HI STO RY C ZN E. 0 3

Kwitną nauki, ludnią się pustynie,
W znoszę się gm achy i Pańskie św iątynie.

Dla czegóż m iłość krwi pow inow atej,
Szkodliwą była k rajow i?

Gdy lenność P ruskiej krainy bogatej,
_ Zygm unt nadął A lbertowi.

Nie była w tenczas niewdzięczność przejrzana ,
Ni, że hołdownik targnie się na Pana.

L a t ośm dziesiąt Z ygm unt ju ż  zaliczał,
Z bujnego Jagie łłów  rodu,

Syn tylko jeden  Państw a odziedziczał,
Gdy ojciec w  oczach narodu

Nad młodym Księciem w zniósł szanowne dłonie,
I z płaczem włożył koronę na skronie.

Chociaż sędziwy, lecz o kraju  całość 
I o sław ę jego  dbały,

Chcąc W ołoszyna ukrócić zuchwałość,
Zwołał zbrojny naród cały;

Okryło wojsko czyste Lwowa błonie,
Pyszne w lud dzielny i oręż i konie.

N aród co snadnie m ógł najeżdców zgładzić,
Z w łasnym  Królem zwodził spory,

Nie walczyć, ale wolał tłum nie radzić,
U tracił dogodność pory.

Nie znając jak  m iał kłaść wolności tam ę,
N a wiek tak  świetny ciem ną rzucił plam ę.

P r z y d a tk i da śpiewu o 
ZYGMUNCIE PIERW SZY M .

Nieszczęśliwe Jan a  A lbrechta i A leksandra panow anie 
zostawiły w kraju  ciężkie zniszczenia i niemocy ślady. Ruś, 
Podole, W ołyń, przez ustaw iczne T atarów  najazdy, obróciły 
się w  pustyn ie ; niem niej i Litw a od tychże ucierpiała b ar­
barzyńców ; lecz niebeśpieczniejsi nad T atarów  i Krzyżaków 
pow stali n ieprzyjaciele, Carowie moskiewscy. Już Iw an W a­
silewicz w ybił się z hołdow nictw a Tatarów , już przez zag ar­
niecie K azanu, Syberji, Tw eru , Siewuerza, Nowogrodu i 
innych państw  obszernych, najpotężniejszym  na północy stał 
się m ocarzem ; już zw racając ku południowi wyniosłe zam ia­
ry sw oje, przyw łaszczał w szystkie W itolda podbicia, Góro­
wali jeszcze Polacy odw agę i um iejętnością sztuki w ojennej,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



64 ŚP I E W Y  HIS TO RY CZ NE .

ale_ gdy Carowie w sparci skarbam i i potęgą niezm iernych 
państw  swoich, w yrządzali najwyższą władzę w całej zupeł­
ności, Królowie Polscy z pom nażającem i się siły sąsiadów , 
tracąc pow agę, tracili sposoby oparcia się cisnącym ich ze­
w sząd niebeśpieczeństw om . P rzed w ynalezieniem  broni ogni­
stej, póki się bitw y staczały przez zw arcie się m ęża z mężem , 
siła fizyczna Polaków  w turn iejach  i ćwiczeniach w ojennych 
nabyta, zręczność i zw rotność, zawsze praw ie daw ały im  nad 
sąsiadam i ich pierw szeństw o. Łatwo było za Piastów  na każ­
dą potrzebę ludzi zbrojnych zwołać i po skończonej rozpu­
ścić. Z w ynalezieniem  prochu, odm ienił się sposób w ojow ania 
i s ta ł się niezm iernie kosztow niejszym  jak  wpródy : tr/.eba 
było m ieć rusznice i działa, ludzi do tego uczonych i w  cią­
głej zostających służbie ; nieszczęściem z w zm agającem i się 
potrzebam i zm niejszały się zaradzenia im sposoby. Już szla­
chta uw olniła się od podatków, a jeżeli uchw aliła jak ie , te  na 
m iasta i rolników  : stąd rosły bogactw a i zbytki jednych, 
ubóstw o drugich, niesposobność rządu zaradzenia ciężkim 
kra ju  potrzebom . Zostały jeszcze w  szafunku królewskim  
obszerne im iona (1) i włości, te albo rozrzutność przeszłych 
królów ulubieńcom rozdała, albo też przynaglała nadgradzać 
n im i m ożniejszych za dostaw iane przez nich hufce. Po śm ier­
ci A leksandra wszystkie praw ie dobra królew skie były strw o­
nione, albo też zastaw ne.

W  takim  stanie była Polska i L itw a, gdy Zygm unt p ie r­
w szy nad obudwoma narodam i panow ać zaczą ł; ogłoszony 
przez  ̂Litw ę W ielkim  Książęciem, w  wyborze od Polaków 
żadnej nie znalazł przeciwności Uważać atoli należy, że 
w liście do narodu obwieszczającym w stąpienie swe na tron , 
Z ygm unt zdaje się w yznawać praw o Polaków do w yboru 
P ana, gdy tak m ów i :
« M y Zygm unt, dajem y znać, iż  mało ro przedtem  za  ze-  
« Zwoleniem, wszystkich P ra ła tów , Panów K rólestwa, albo 
« lepiej w szystk ie j S zla ch ty  i ludu, korona na głow ę naszą  
« je s t  włożona. »'

Koronę tę poprzednik Zygm unta A leksander zdaw ał się 
jeszcze uważać ja k  w łasną i dziedziczną, gdy o w stępie 
sw em  tak  d o n o s i;

o M y Aleksander etc. ku wiadom ości p r zy w o d zim y , iż  z a  
« Boską i Zbaw iciela naszego łaską, na K rólestw o ojcow- 
« skie w stąpiliśm y .»

(i) Im iona daw ny w yra z  po lsk i, zn a c zy  dobra, majętności.
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N ajpierw szem  tego Króla było staraniem , zadane za po­
przedników  dochodom królew skim  rany , zam ykać i goić. Jan  
Boner, ja k  niegdyś za K azimierza W . W ierźynek Podskarbi 
królew ski, rostropn? oszczędności?, i dobrym  rzędem  w yku­
pił zastaw ne dobra królewskie, pow rócił odpadła od korony 
dochody. Jak  wprzód - w  Szlęsku, tak dziś w  PoJsce powśeię- 
gnęł Zygm unt łotrow stw a, ustanow ił sędy, S tatu t Laskiego 
w  roku 150U u H allera w  Krakowie drukow ać rozkazał.

Oderwały K róla od prac tak zbawiennych wszczęte bunty 
Glińskiego, i za poduszczeniem jego  w targnienie Moskwy do 
Litw y. W ysła ł Król z w ojskiem  M ikołaja F irle ja , a w krótce 
i sam  przycięgnęt pod M ińsk; odstąpił Gliński od oblężenia 
m iasta  tego i ku D nieprowi cofnęł się, bronili Moskale p rze­
p raw y, lecz Król i wojsko jego puścili się w pław  przez rzekę, 
i choć na liczniejszego n ieprzyjaciela, tak natarczyw ie ude­
rzyli, iż wszędzie pierzchać m usiał, gonili go hetm ani Kon­
stan ty  O strogski i F irle j, k raj aż pod sarnę Moskwę m ie­
czem i ogniem  pusloszęc. Upokorzony car prosił o pokój, 
1 zbyt łatw o o trzym ał za powróceniem pobranych przez 
Glińskiego zamków. Być może, że ohaw a w padnięcia W o­
łochów na Pokucie, a T atarów  na W ołyń, nie pozwoliła 
Królowi popierać w ojny tak świetnie zaczętej. Mikołaj Ka­
m ieniecki H etm an w padłszy na W ołoszczyznę, spustoszeniem 
kraju  tego przym usił Bohdana do opuszczenia Pokucia, a 
Konstanty Oslrogski dwadzieścia cztery tysięce Tatarów  
zniósł pod W iśniow cem . Bohdan do w innego Polsce hołdu 
pow rócił. Zygm unt granice państw a przpważnemi zabezpie­
czywszy zwycięztwy, pojęł w  z więź ki małżeńskie Barbarę 
córkę Stefana Zapolskiego, wojewody Siedm iogrodzkiego. 
N iem iłem  patrzył na to  okiem M aksym iljan I. cesarz n iem ie­
cki, ju ż  to, że przem ożny dom ZapoLskich przeciw ny bvł 
w  W ęgrzech A ustryjackim  zam iarom  ; już , żo dom Jagie lloń­
ski panujęc w  W ęgrzech i Czechach, przez zwięzek ten 
potężniejszym  staw ał się i nie przestając bowiem M aksymiljan 
na obszernych państw ach, k tó re  m u M arja dziedziczka Bur- 
gundji przyniosła, i nad tem i królestwy panow anie swe 
rozcięgać zam yślał. Nie dość odważny, by szkodził otw arcie, 
^kjYęie pobudzał na Z ygm unta i Krzyżaków i Moskwę. Iw an 
W asilew icz w pada do Litwy, a Gliński przez zdradę ubiega 
S m oleńsk; nadęty tę zdobycz? W . Kniaź Moskiewski ośm-* 
dziesięt tysięcy wojska, jak  gdyby żadnego nie m iał już 
znaleźć oporu, wysyła do W iln a ; lecz pod Orszę zachodzi 
m u drogę w trzydzieści trzy tysięce rycerstw a K onstanty
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O stro ski hetm an W . Litew ski, J an  Swierczowski i Jerzy  
Radziw iłł. Stoczono sław ny bitw ę pod Orszą ; trzydzieści trzy 
tysiące Polaków odniosło najzupełniejsze zwyoięztwo nad 
dw ójnasób liczniejszym  nieprzyjacielem , poległo na placu 
czterdzieści tysięcy M oskali, najwyższy wódz i w m Czeladin 
i najliczniejsze Bojary dostali się w niewolę : um iano zw y­
ciężać, nie umiano z zwycięztwa korzystać; zam iast spiesznego 
ciągnienia do Smoleńska, nim  go Moskale opatrzyli w  ży­
wność, zam iast korzystania z zapału wojska zniesieniem  do 
szczętu rozproszonych ea ra  hufców," pozeaw ienia go na za­
wsze przyw łaszczonych krajów  Ruskich, Król czyli to  dla 
spóźnionej roku pory, czyli też nadchodzącej wojny pruskiej, 
opatrzy ł pograniczne zam ki służebnem w ojskiem , sam  n a j­
przód do Krakowa na sejm , ztam tąd zaproszony od M aksy- 
m iljana do P resburga w yjechał.

Znalazł tam  b ra ta  swego W ładysław a, króla W ęgierskiego 
i Czeskiego; w yjechał M aksym iljan naprzeciw  m onarchom 
aż do Brzegu, i z w ielką uczciwością do W iednia poprow a­
dził. Zjazd ten żadnych Polsce nie przyniósł korzyści, ale 
uskutecznił wszystkie zem sty cesarza, otw ierając m u drogę 
do korony W ęgiersk iej i Czeskiej, zaślubieniem  Ferdynanda 
w nuka M aksymiijana z Anną Jagiellonką, córką W ładysław a 
króla W ęgiersk iego . J ak  dawniej tak  i na tym zjeźdie" sta ra ł 
się M aksymiljan w ciągnąć króla Polskiego w  ligę przeciwko 
Tui kom ; lecz m ądry P an znając z dawnych przykładów  jak  
wiele na obietnicach rodzaju  tego  polegać należy, potrafił 
uchylić się od nich.

Za pow rotem  do Polski podw ójnym  żalom zatru tem  było 
serce królewskie : śm iercią królowej B arbary , dom aganiem  
się narodu, by po załogach wojsko zaciężne rozpuszczonem 
zostało, wpadnięciem  do Litw y W asila  cara mokiewskiego, 
a  T atarów  na Ruś i Podole; porazili ich K onstanty O strogski 
i Stanisław  Lanckoroński lecz nie nagrodziły zwycięztwa 
s tra t poniesionych. W  roku lb  16 um iera W ładysław  król 
W ęgiersk i, b ra t Zygm unta naszego, kró lestw a W ęgiersk ie  
i Czeskie zostaw ując synowi Ludwikowi, pod opieką stry ja  
kró la Polskiego; Zygm unt posyła do obu tych królestw  
Radców swoich, Łaskiego A rcybiskupa G nieźnieńskiego, 
K rzysztofa Szydłowieckiego wojewodę krakow skiego, aby 
w  niałoletnośei Ludw ika nad  kró lestw y temi czuwali.

R . 1518 po śm ierci cesarza M aksym iijana, Zygm unt I jako 
opiekun króla W ęgiersk iego i Czeskiego, w ysiał posłów swo­
ich na sejm Niem iecki, dla obrania now ego cesarza. Karol V
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i F ranciszek 1 król francuzki, obadwa do Zygm unta napisali, 
prosząc o wpływ za sobą.; Król głosy swe dał Karolowi V 
jako  krew nem u, Ludwik bowiem W ęgiersk i, synowiec jego , 
zaślubił sobie siostrę Karola V. Posłam i polskiemi na sejm ie 
niem ieckim  byli : Erazm  herbu  Ciołek biskup Płocki ; Rafał 
z Leszna, Kasztelan Łęczycki i Bohusz M. N. Litew ski. 
P a tr z  w aktach  Tomickiego.

Pierw szy raz w  tych czasach znajdujem y w  dziejopisach 
naszych o Kozakach wspom nienie. K raje N addnieprskie acz 
u staw nie w ystaw ione na  T atarów  najazdy, przez nadzwy­
czajny żyzność ziemi ściągały osadników ; możniejsi w łaści­
ciele polscy, bardziej jeszoze niż rząd  polski dla w łasnego 
od barbarzyńców  bezpieczeństwa, znaczne tam  utrzym yw ać 
m usieli hufce, z tych zbiegow ie, ludzie luźni z pogranicza 
Polski, Litw y, a  naw et i W ołoszczyzny, w  znaczne zbierać 
się zaczęli kupy. U kraińskie stepy, a bardziej jeszcze obfite 
lecz niedostępne na D nieprze w yspy, daw ały im wolność, bez­
pieczeństwo i żywność. W ody i lydem w kraje  Tureckie, 
zbrojne aż pod sam  Carogród napaści, obeznały ich z b oga­
c tw a m i; długo w ierni i pożyteczni Królom polskim nie rozwi­
nęli rokoszu chorygw i, aż póki chciwość panów  naszych nie 
pokusiła się po zgw ałcenie ich swobód i bogactw  w ydarcie. 
Za Zygm unta I pierw szy Ostafi Daszkiewicz, kmieć K onstan­
tego O strogskiego, poddany z Owrucza, człowiek um ysłu by­
strego  i z natu ry  do dzieł w ojennych stw orzony, niesforne 
kupy w  porzydne spisał pułki, szyku i karności nauczył. 
W kró tce  z tym  ludem  straszncm i klęski w sław ił się przeciw  
Tatarom , Moskalom i Turkom  : zalecił go królowi Konstanty 
ksiyże Ostrogski. Zygm unt pan m ydry, na praw dziw y tylko 
w artość baczny, mimo ubiegania się w ielu możnych, na­
dał Ostafiemu starostw o Czerkaskie z Krzyczowem i Ciecier- 
skiem i zameczkami polożonemi nad Dnieprem .

Kiedy Ostafi pow racajyc z Oezakowa, stanył przed Królem 
i pany radnym i, zapytał go M onarcha, jakoby tem u zabieżeć, 
aby Tatarow ie u nas tyle szkód nie czynili? « M iłościwy Pa- 
« nie! odpowiedział człowiek n i e u c z o n y  ale czystego rozsądku, 
« trzeba nam  nad D nieprem  dw7a tysiące człowieka ustaw i­
li cznie chować, którzyby na czajkach (1) przepraw y T atarom  
« do nas b ro n ili; do tego kilkaset jazdy, któraby im  żywność 
« obm yśla ła; nadto na  ostrow ach D nieprskich trzehahy  po- 
‘ budować obronne zam ki, i pozakładać m iasta. » Podobała

(1) R o d z a j lodzi.
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się ta rada, przecież nic się z lego nie stato (1).
Jakoż mitięł już czas, gdzie Zygm unt bez zwłoki m ógł byt 

wykonać zbawienne Ostatiego ro y ś li; już rady Tomickich, 
T arnow skich i cnotliw ego Bonera straciły  wiele wpływu sw o­
je g o  na um yśle Królew skim . P ojęł był Król w małżeństwo 
z nam owy M aksym iljana cesarza, Bonę, córkę Jan a  Galeasza 
Sforcji księcia M edyolańskiego i Izabelli Aragońskiej kró- 
lew nej. P an i ta  w  postaci hoża, w  dowcipie przebiegła i by­
s tra , rozkoszom nad przystojnośó podana, w yniosła, chciwa 
panow ania, w zbieraniu skarbów  nienasycona, poświęciła 
sw ym  chuciom dobro męża i państw a. Od nieszczęśliwego 
zw ięzku zaczęły słabieć rzędy Zygm unta, i serca poddanych 
od dobrego oddalać się k ró la ; ona to dochody przeznaczone 
dotęd na kraju  potrzeby, do w łasnej zw racać zaczęła szkatuły, 
poburzać Kmitę przeciw  Tarnow skiem u, mieszać się w  rady, 
podejrzenia i niezgody rozsiewać, w szystkiem i nakoniec fry- 
m arczyć urzędam i. K rólowa ta  rozgniew ana raz na Zebrzy­
dow skiego b iskupa krakow skiego, rzekła mu z gniew em : Ty, 
ty  księże, cos' kupił b iskupstw o ! na co ten , w łasnę je j chcęc 
w yrzucić podłość, kupiłem, rzekł, bo do przednnia było.

Taki to dar Zygm untow i I M axymiljan uczynił: dane obie­
tnice pogodzenia go z Iw anem  W asilew iczem  i M istrzem 
Krzyżackim, zam iast pokoju nowe w ojny wznieciły, w kro­
czył W asil do Litw y, a  A lbrecht wielki m istrz Krzyżacki acz 
królew ski siostrzeniec, w zbraniał się hołdu i do boju gotow ał. 
Pod spraw ę M ikołaja F irle ja  i Zarem by, pomyślnie w  po- 
częlkach prow adzona była w ojna pruska, już A lbert zjechał 
do Torunia d la wykonania hołdu, gdy dowiedziawszy się że 
M aksym iljan pod dowództwem Schom berga znaczne przysyła 
m u posiłki, zerw ał się ze słowa i boje rozpoczęł: następit 
rozejm  na lat cztery, a w  tym  przecięgu całe praw ie P rusy  
Przy.ięty w iarę lu terskę, sam W . Mistrz zrzucił habit, i żonę 
po ję ł. U staw ne napadanie Moskałów do Litwy, T a tarów  na 
Uuś i Podole, liczne posiłki, których M aksym iljan cesarz m i- 
s 'rzow i pruskiem u nie przestaw ał dostarczać, przynagliły na­
koniec Króla do szukania środków, by zm niejszyć ty lu  razem  
nieprzyjaciół liczbę; uczynił Zygm unt krok, który doradzały 
może przytom ne okoliczności, do którego wiodła przychyl­
ność krw i w łasnej, ale który w nieprzewidzianych na ów czas 
skutkach, srał się później najkropniejszym  dla Polski. Przez 
pokój podpisany w K rakowie w roku 1523. W . M istrz Al-

(2) Kroniki Bielskiego, pnij. 569 dawno edycja.
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brecht wzięl w  m aństwo od króla P rusy wschodnie, dla siebie 
i potom stwa swego po mieczu ; pozwolono księciu pruskiem u 
m iejsce w senacie, warowano obowiązek hołdu, i dostarczenie 
sił zbrojnych na każde zawołanie królewskie. Nie przew idział 
na nieszczęście nasze Zygm unt, że kraj ten tak piękny, do­
stanie się w ręce linji m argrabiów  Brandeburslsieh, że dom 
ten  powiększy potęgę sw oją przez różne dziedzictwa spadki, 
że nakoniec w yda ciąg m onarchów  zdatnych, chciwie czuwa­
jących na w szystkie w ypadki, którem iby w zrost swój po­
większyć.

W tenczas to Ludw ik (z domu Jagiellońskiego trzeci krół 
w ig ie rsk i) w  sam ym  kwiecie młodości w alecznie przeciw  
Turkom  potykajęc się poległ pod M ohaczem. W ęgrzy  ofia­
ru ję  koronę Zygm untow i, lecz pan ten ja k  już był po dw a- 
kroć berło  szwedzkie odm ów ił, tak i w ęgierskiego przyjęć 
nie chciał. O brany królem czeskim F erdynand R akuski, jako 
m ajęcy za sobę Jagiellonkę, siostrę ostatniego króla , pod w a­
runkiem  jednak iż arcyksięstwo austrjackie do królestw a 
czeskiego przyłączy. W szczęła się w ojna m iędzy Janem  Za­
polskim , k tórego w iększa część W ęgrów  w ybrała za króla, i 
F erdynandem  cesarzem , który  po żonie swej siostrze Ludw ika 
Jagiellończyka do tejże korony rościł swe praw'a (1). Przez 
bojaźń  obruszenia na  siebie T urków , nie chciał Zygm unt 
w spierać Jana  Zapolskiego, przez co ten  sułtanowi Solima- 
now i oddać się m usiał w opiekę. Soliman bierze Budę, oblega 
W iedeń ; po śmierci Jan a  Zapolskiego królowę Izabellę, córkę 
Zygm unta I z m ałym  je j synem do ziemi Siedm iogrodzkiej 
odsyła. W  roku 1530 po śmierci ostatnich księżęt m azowiec­
kich Janusza i Stanisław a, księztwo to  na zawsze do korony 
przyłęczonem zostało.

T roskliw y Zygm unt, by i po zgonie swoim spokojność pań­
stw a utw ierdzić, za zgodę stanów  w kłada koronę na skronte 
Zygm unta A ugusta jedynego syna swego, na ów czas m a ją­
cego la t tylko dziesięć. Nim Król sędziwy przystąpił do czynu 
tego, m usiał dać stanom  uroczyste przyrzeczenie, że to w cze­
sne następcy m ianow anie, w  niczem na przyszłe czasy wol­
nem u wyborowi królów uwłaczać nie m a. H er burt p a g . 157.

Powszechne z koronacji m łodego Króla w esele, pow iększył 
goniec doniesieniem o przew ażnem  zw ycięztwie Jan a  T a r­
now skiego nad P iotrem  wojew odę w ołoskim pod Obertynem .

( t } A to k  p r  zez  spokrewnienie z  kró lam i polskietni dom ra- 
kuzki nabył praw  do (Izech i W ęgier.
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W ódz ten  w 4,000 ludzi zniósł wojsko W ołochów 22,000 li-, 
oz ącc. W jeżdżał Tarnowski do Krakowa w okazałym Irjumfie, 
wiodąc z sobą w ielką liczbę jeńców , 48 dział częścią woło­
skich, częścią naszych pod Bukow iną za A lbrechta “jeszcze 
utraconych. Sędziwy król wyszedł na przeciw  zwycięzcy, i 
publicznie składał m u dzięki. Był jeszcze za Jana  "Kazimie­
rza na ratuszu krakow skim  obraz bitwę tę  w yrażający iP a ­
stor ju s  p a g . 200). W zięto potem na M oskalach Homei i Sta- 
rodub, lecz nie odzyskano Smoleńska.

Tym czasem  W ołoszyn po odniesionej klęsce wypocząwszy 
la t kilka, w padł na  Podole i pustoszyć je  zaczął, w r. 1508 
złożony sejm  w Krakowie, gorszącym  na przyszłe czasy przy­
kładem , zszedł na niczem, a to przez fakcje królowej Bony, 
P io tra  Kmity w ojewody krakow skiego i prym asa Jęd rze ja  
Krzyckiego urażonych na króla o to, że pieczęć po Krzyszto­
fie Szydłowieckim nie G am ratow i ulubionem u królow ej, lecz 
Choińskiemu oddana; Król nie otrzym aw szy poborów, w ydał 
wici na pospolito ruszenie. Stanęło pod Lwowem 150 00 > 
zbrojnego ludu. Orzechowski oczywisty tych czasów świadek 
pow iada, iż nie widziano jeszcze w Polsce w ojska tak licznego, 
tak  opatrzonego w  męże, konie i zbroję. Zam iarem  było Zy.- 
gm unta z całą tą  siłą uderzyć na W ołochów , zawojować kraj 
ich i raz na zawsze do Polski przyłączyć. Lecz i tu  pryw atne 
do Króla niechęci (1), niezgody między możnemi, zawiść u- 
boższej szlachty przeciw  m ożniejszym , potrafiły zniszczyć te

(1) P oczą tek  niechęci szlach ty  przeciw  Z ygm untow i 1 od 
roku 1537 liczyć ju ż  m ożno. Ń astępujaca okoliczność stała  
się  do niej powodem  : P o  .śmierci dwóch ostatnich P iastów , 
k s ią ż ą t m azowieckich, i  p rzy łą czen iu  księstw a tego do ko­
rony, O drow ąż w ojew oda podo lsk i p o ją ł w m ałżeństwo Annę 
księżn iczkę mazowiecką, siostrę ostatnich k sią żą t, p o ją ł ja  
z a  pozwoleniem  lerólewskiem. D ow iadujesię o tem chciw a kró­
lowa Bona, od dawna nietylko na skarby , dobra, lecz i na 
życie  naw et księżn iczk i Anny czychająca , loymaga na po ­
wolnym K rólu , ż e  w czasie samego wesela w ysyła  kom isarzy  
swoich, by O drow ąża z  dóbr żony je g o  w ygn ali; długo opie­
ra  się temu O drow ąż, nakoniec ustępować musi; nie tu koniec 
zem sty  i prześladow ania  zac ię te j Bony ; wym aga na letnim  
i słabym j u ż  m ężu, że  dane oddawna O drow ążow i staro­
stw o Kamienieckie i. Sam borskie, odjętem i mu zosta ły . Tak 
oczyw iste gw a łty  i niesprawiedliwości oburzyły na Króla ca­
ły  stan rycerski, od tąd  ślepa powolność jego  dla żony na
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tak wielkie i zbawienne zam ysły. W ojsko do w alczenia zw o­
łane, przem ieniło się w gw arliw e i niesforne sejm ujących 
koło; napróżno sędziwy Tarnow ski obstaw ał przy powadze 
królew skiej, zburzone um ysły uśm ierzyć stara ł się, przem o­
gli nienasyceni w chciwości swojej podpalacze, K m ita, /b o ­
row scy, Odrowężowie, Taszycki.

Był to pierwszy w dziejach naszych przykład, pierw sze 
rzucone nasienie fatalnych na przyszłość związków, gdzie bez 
zwołania sejm u, bez w ybranych przez naród reprezentantów , 
mnóstwo zbrojnych i licznych przem ieniało się w praw odaw ­
cza władzę, radzono bez porządku i w  gw arze domagano się 
zuchw ale; w  liczbie 35 punktów  podanych Królowo znajduję 
się błahe skarg i na uciążliwość podatków  i cełł, które szla­
chta mało już w ten  czas płaciła, dom agano się by posiadanie 
dóbr ziem skich m ieszczanom i cudzoziemcom zabronionem  
zostało, by szlachta za w ystępki popełnione w mieście, od 
m iejskiego więzienia wolnę była i t. d. Zbyt dobry Zygm unt 
spraw iedliw e żędania zaraz ułatw ił, inne do przyszłego sejm u 
odesła ł; oburzone tern m nóstw o już się poryw ało do broni, 
gdy okropna burza, wzięta za znak zagniew anego nieba, roz­
dzieliła zw aśnionych. Czterdzieści dni, napiękniejszę porę do 
w ypraw y, straw iono na sw arach. Król doznawszy że wszelkie 
sposoby przyw iedzenia szlachty na drogę rozsędku i w łasnego 
ich pożytku, próżnem i stały  się, dał im  rozjechania się _wol- 

i ność, o to tylko upom inając, by po drodze od krzyw d i pu­
stoszenia kraju  w strzym ać się chcieli. , . .

W ysłan i na wyparcie W ołochów  A ndrzej Tęczyński i Miko­
łaj Sieniawski we 2,000 ludzi przez szczupłość w ojska, poró­
żnienia między sobą, i niebacznie z przem ożniejszym  nieprzy­
jacielem  stoczonę bitwę, do dw uchset ludzi straciw szy, cofnęo 
się m usieli. . . . . . .

Tyle goryczy i zgryzoty za tru ły  koniec sędziwych juz dni 
Zygm unta, um arł w K rakowie w r . 1548 w 82 wieku a 42 pa­
now ania swego. Prócz dzieci z praw ego łoża, m iał z K ata­
rzyny ze Szląska w ydanej potem  za Kościeleckiego kasztelana 
W ojnickiego, Jana  b iskupa Poznańskiego i córkę w ydanę za 
E ljasza księcia O strogskiego. P an  spraw iedliw y i m ędry, 
okazałej urody, siły ciała tak w ielkiej, iż rw ał powrozy i pod­
kowy łam ał, nieskw apliw y był do w ojny, lecz w  boju śmiały,

w szystk ich  sejmach tysiączne ściągała mu przykrości, zb y t 
:niemile, d lą  króla, zb y t narodowi całemu szkod liw e.

Ex toino aetionum  Regiarum  17. Ann. 1537.
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dla w ad rządu korzystać z zwyeięztw bardziej nic m ógł, niżli 
n ie umiał. Powodowanie się królow ej Bonie, rozwiązłość i 
przekupstw o je j, przy schyłku życia oddaliły m u serca pod­
danych, lecz zaledwo żyć przestał, nie wspom inano jak  tylko 
cnoty i szczęśliwy byt, którego Polska używała pod panow a­
niem  jego. Powszechna żałoba rok cały trw ała, ucichła m u­
zyka, ustały biesiady i tańce, dziewice z głów  swoich pozdej­
m ow ały wieńce, we w szystkich tw arzach sm ętność i żałość. 
Czterdzieści dw a lat pom yślnego panow ania w zbudzały słu ­
szną narodu wdzięczność.

Pomim o sm utnych przez szlachtę nadużyć kw itnął kraj 
w ew nątrz. M ajestat, naród , w  pow ażeniu obcych ; w zm agały 
się m iasta w w ielkiej i m alej Polsce, w zrastały , zaludniały 
się U kraina i Podole, ustępow ały nieprzebyte bory Podlasia 
pod toporem  przem yślnego rolnika. Na dworze okazałość i 
pow aga, słynęli nauką i wym ow ą kanclerze Tomicki i Macie­
jow ski, podwoje ich, domy Km itów, F irlejów , Sieniawskich 
otw orem  stały  znakom itym  talen tom , lub w zrastającym  d o ­
wcipom młodzieży ; tam  A ndrzej Krzycki. nim  jeszcze został 
arcybiskupem  gnieźnieńskim , czytał w yborne swe ry m y ; ba­
w ił wesoły, acz niedbały R e j ; rozrzew niał w  kwiecie wieku 
zgasły Janicki. Otaczali tron Szydłowiecki, S ien iaw scy; z chlu­
bą poglądat naród na tłum  wojowników zw ycięztw y s ła ­
w nych, między nim i pierwsze trzym ali m iejsce : K onstanty 
książę Ostrogski, Tarnow ski, Kamieniecki, Jerzy  i Jan  Radzi­
w iłł, G rzegorz Chodkiewicz, i ów waleczny wódz Zaporożców 
Ostafi Daszkiewicz. Królowa Bona z ty lu  m iar Polsce szko­
dliwa, tę  przyniosła korzyść, iż przybyli z narodu je j artyśc i, 
w prowadzili do nas smak kunsztów  i sztuk nadobnych; ozdo­
biony zamek k rakow sk i; w  Łobzowie w iejskie królów  m ie­
szkanie; wybudowana w  katedrze krakow skiej Jagiellońska 
kaplica, w ydane pędzlem  O bertyńskie zwycięztwo, piękne na 
podstaw ie o łtarza w kościele krakow skim  m alow anie; cóż d o ­
piero ty le  św ietnych zatraconych już zabytków , świadczą 
w  jak iej uczciwości za w ieku onego były u nas nauki i knn- 
sz ta ; słow em  powiedzieć można, iż pomimo słabości Zygm unta 
dla żony, i zbytniego nieraz ulegania cesarzom niemieckim, 
pod żadnym królem  nie był naród zewnątrz bardziej pow a­
żanym , nigdy w ew nątrz nie używ ał więcej pomyślności, bez­
p ieczeństw a i swobody. Szczęsiiw i! co dnie te w idzieli.

KON IEC TO M U  DR UG IEG O.

P aryż, w d rukarni brac i Rouge, Dunon i Fresnó, 
ulica du  F our Saint- Germ ain, 43.
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